
Rozmowa 
Dziś B tro N. Cltnszczewa 

A. Mikojana i 
z 

Cena wraz z „PANORAMĄjj 30 gr 

R. H11stem 
MOSKWA (PAP). - Agen­

cja TASS don<>si z Jałty: 
7 października N. S. Ch.nlsz­

rzow i A. L Mikojan przyjęli 
R. HUI!Sta, kierownika amery­
kańskiej firmy „Burst and 
Thomas", produkującej krzy­

żówki kukurydzy, i odbyli z 
nim rozmowę. 

lDDZKI 
EXPRESS 

W rozmowie wzięli udział 

minister sowdJozów ZSRR 
I. A. Bened:iktow oraz p.o. mi- ... JWs~ „. 
nistra rolnictwa ZSRR W. w.1----------------------------------------------
Maddewiez. Rokm Łódź, 9 I 10 października 1955 r. Nr 24% (65SI 

Na X sesji ONZ 

Sprawę pokoioweeo wykorzystania 
energii atomowej 
rozpatruje Komisja Poliłyczn~ 

O 3 projekty rezołuc.1i 
W -ystąpienie delegata USA 

NOWY JORK (PAP). - W Indii, Bunny, Ind0111ezji i Jug<>­
dniu 7 października po południu slawii). 

Polska 
S 

,, 
„ yrena 

Komisja Poliltyczna Zgromadre- Wspólny projekt rezolucji W. 
nia Ogólnego NZ rozpoczęła ó.y- Brytanii, Stanów Zjednocwnych 
skusję nad pierwszym punktem i Australii proponuje zwolarue 
porządku dziennego - sprawą przez ONZ w ciągu najbl.iż.szych 
wykorzystywania energii atołoo- tr7Jech lat drugiej międzynaro­
wej do celów j>okojowych. dowej konferencji w celu wy­
Punkt ten składa. się z dwóch miany informacji technicznych z 
pod.punktów: a) międzynarodo- dziedziny pokojowego wykorzy-
wa konferencja w sprawie JX>- i;:tywania energii atomowej. Na fronci·e kojowego wykorzystywania e!lE:l" Pierwszy projekt rezolucji !n-
gii atom.owej (sprawozdanie Se-' dii, Burmy, Indonezji i Jugosła-
kretariatu Generalnego ONZ) i wii. zwraca uwagę na kOilie=- dł ' · 80 k 
b) postęp w rozwoju wspólpra- n<JŚĆ da1s7Jego ocgalrirzmvania ta- ugosc1 m 
cy międzynarodowej w dziedzi- ki.eh lroinf.erEocji. • lk• 
nie polroi~go wyk?1zystywa- Drugi zaś projekt podkres1a. toczą Się Wa I 
rua ~ergi.i a~J (sprawo- że statut 1 funkcje międ:iyin.aro-
zdairua ~ółnych rządów}. dowego «g.alllU do spraw ener- w Maroko 

Sekretanat Generalny ONZ gii a~j powinny się oo.ie­
prrekazal delegatom trzy projek rać na uzgodn:i003Ch wnWskach 
ty re2X>lucji w tej sprawie: wsp61 7.ain~ych rz.ądów 1 n.a * Zam achy 
ny projekt rezolucji del.egacJi poglądach wyrażonych w Zgro-
W. Brytanii, Stanów Zjednocz<>. madzeniu Ogólnym. Mi~ b b 
nych i Australii oraz dwa wispól dowy ocgan powiniA:n składać Om OWe 
ne projekty te2»łucji (jęden do- roczne sprawozdania Zgroma­
tycr.ący punktu ,,a" .1 drugi d<>- d2ielliu Ogólnemu NZ. Pro,ekt 
tyczący punktu "b" delegacji remlucji proponuje utworze.nie 

w miastach 
specjalnej komisji. która zajęła- LONDYN (PA"- - W górach 
hr się realizacją zawartych w ruff w Maroku - jak dOll<>SZ!ł 
rum postulatów · 7 bm w~ trzy. ~ ......... - 3ge!MlJe pra.sowe - • ro-zgo-
~JO~ • ·~-J"' wy- rzała wielka bitwa między 1181'"" 

powiadają Slę za zachowaniem tyza.nłami a. francuskimi woj!lka 
~J ~ Zg:romadmnie mi kol.oni~. W biiwde tej, 
O~o1ne KomtsJl Komsultatyw- ~j się na froncie długości 
neJ! kt~ ma przygotowae zw<>- 80 km wahną oddziały I..Pgii 
łanie Międzynarodowej Kon.Ie- c ~--= ki j Ii I · renc1·· N lrow T hni . d u._.. ... 1ems e, ~e ąe-ztne 

i au . o- ee cznei o kilka tysięcy żołnierzy, 

Na zakończenie Miesiąca Pogłębienia Przy}aźnii 

W Sali Kongresowej Pałacu Kultury 

~--
WARSZAWA (PAP). - W Sali Kongresowej Palacu Kultu­

ry i Nauki im. J. Stalina w Warszawie rmpoczęły sie 8 bm. 
dwudniowe obrady V Krajowego Z.ia.zdu TPP-R. Zjazd J><>tl­
sumuje dorobek Towarzystwa i wszystkich organizaeji ma­
sowych w dziedzinie krzewienia przyjaźni i braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim. Zjazd jest jednocześnie za.mknieciem 
tegoroC'mego Miesiąca Poglebienia Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej. który stał sie ogólnonarodową manilestacją uczuć dla 
wielkiego Kraju Rad. solidarności z jego walką <> pokój na 

przenvę do dnia następnego do 
godz. 9. 

Po zakończeniu obrad odbył 
się k0111cert dla uczestników zja­
zdu. Na program k0111certu złoży 
ły się występy solistów llialoru­
sk.iego Teatru Wielkiego Opery 
i Baletu, znakomitej pi.a:n:istki 
Ha.liny Czerny-Stefańskiej, Pol-

całym świecie. 
------· I skiego Zespołu Tańca pod kie!'. 

Parler i cały amfireatr wypel- rewolucji 1905 i 1917 r., w cięż­
nili do ootatniego miejsca dela- kich zmaga.ni.ach z hitlerowsKim 

Paplińskiego oraz chóru miesza-
nego studentów Polit.echniki War 
szaw.skiej. 

gaci terenowych kół TPP-R oraz najeźdźcą. 
lic:z:ni. zap:roszen:i goście. Powital on przybyłych na 

Uroczystość 
Zjazd otworzył wiceprzewod- zjazd przedstawicieli KC PZPR, 

niczący Zarządu Głównego Rady Państwa i Sejmu PRL, 
TPP-R, członek Rady Państwa czl0111.ków rządu PRL oraz dele­
- Wiktor Klooiew:icz. Mówił cm gacje WSTJeChzwiązkowego To­
o tym, że przyjaźń polsko-:ra- warzystwa Współpracy Kultu- wręczen1"a 
dziecka zrodziła się we wspólnej ralnej z Za.granicą (WOKS) i to-
walce z caratem, na barykadach warzystw przyjaźni ze Związ- ł d 

kiem Radzieckim - z Crecho- sz a n a ru 

„Syrena" - to nowy całko­
wicie polskiej konstrukcji 
samochód małolitrażowY, 
którego seryjną produkcję, 
zgodnie z uchwałą Prezy­
dium Rządu, rozpocmie Fa­
bryka Samochodów Osobo­
wYCh na Zera.niu w 1956 r. 
„Syrena" Jest czteroosobo­
wYDl wozem o rozkładanych 
siedzeniach. Posiada 27-kon­
ny, 2-cylindrowy, 2-tałdowy 
siltUk chłodzony wodą, któ­
ry Jest mnieszcamy z przo­
du wozu. Spala na lOł km 
7,5 litra benzyny przy szyb­
kości 60 km/godz. Mak11y­
malna szybkość wozu osią.­
gana na próbnych jazdach 
WYDosiła ponad 180 km/godz. 
Na zdjęciu: prototyp „Sy­
reny" w hall fabrycznej 

FSO. 

slowacji, NRD. NRF i Rumuru:i. 

p!:~=~~~ przechodniego 
zjazd członek delegacji WOKS 

~~ ~~~ź:iesi~t~~~== rzodu1ące1· w 
cklej. zastępca ministra kultury 
USRR - I. Mazepa. 
Życząc zjazdowi. ~woc:nych ob- lodze dr 

u 
skie· rad, za.stępca ministra kultury 

USRR wyraził głębokie prz.ekoua 
nie, że przyjaźń polsko-radzie­
cka P<>f!lębiać się będzie stale 
we wspólnej walce o pokój i so-

w Zakł. Graficznych 
cjalizm. · . 

Z kolei zjazd powołał komi­
RSW ,„Prasa•• 

Lodzi sje: mandat.ową, skrutacyjną, ~ 
komisję - matkę, statutową. ,,... 
wniosków i uchwal. 

Referat sprawozdawczy podsu Jak już podawaliśmy w wyniku 
mowujący dzi.alalność TP'f'-R oceny przebiegu wspólzawodnic· 
w okresie od IV Krajowego Zjaz twa wśród zakładów przemysłu gra 
du wyglooił wiceprzewodniczący licznego w I półroczu br. przez 
Zarządu Głównego TPP-R ...:... Prezydium Zarządu Głównego Zw. 
St.efan Ign 0 . . d Zaw. Pracowników Kultury, tytuł 

ar. maWla3ąc . oro- przodującego zakładu w przemyśle 
bek t.owarzystwa w okresie o- graficznym, sztandar przechodni o­
sta~ch . ~h lat, mówca raz nagrodę pieniężną v- wysokoś­
stwierdz1ł. ze w wyniku działa]- ci 18 tys. zł zdobyły Zakłady Gra· 
ności TPP-R idea przyjaźni pol- liczne RSW „Prasa" w Łodzi. 
sko-radziecklej stala się bliska Osiągnięcie to załoga uzyskała 
każdemu uc;.ciwemu czlmvieim- dzięki rozwojowi wspólzawodnlc­
wi, każdemu patriocie, pragną- twa pracy oraz w wyniku szeroko 
cemu szczęścia swej ojczyzny rozwijającego się ruchu racjonall-

1 

jej rozkwitu i rOQ:W(>° ' zatorskiego. Spośród członków za 
. . . JU. . logi szczególną ofiarnością wyró· 

°!MWJaJąc odpowiedzialne za- inii! się tacy pracownicy. Jak ma· 
dama TPP-R Stefan Ignm- W"J- ssynlsta drukarski J. Skiba, llno­
stmal na czoło: szeraenie wiedzy typlsta L. Lewv. główny mechanik 
o ZSRR, prawdy o znacz.en'!u J. lrzvnlec I inni. 
przyjaźni polsko - radzieckiej Wczoraj w świeUicy zakJadów 
niesienie masom pracującym _: - w obecności dyrektorów zakła· 
w oparciu o doświadczetia r.ł- dów qraflcz.nych z całego kraju o­
dz!eckle _ pomocy w wykona- raz prezesa ZG RSW „Prasa" Raj. 
niu zadań produkcyjn~h bieźą- skiego, odbyła się uroczystość 
~go roku i w pomyślnym star- ~~:,anta sztandaru zwycięskiej 
cie do Planu 5_-letn:iego oraz dal- Sztandar oraz na11rody dla naj­
S?.e ro•zis7.erzaa11e G'Zle!'egów Towa- lepszych w kraju zespołów J pra­
rzystwa. cownlków wręczył przewodniczący 

SpraW07ldanie Głównej Komi- ZG Zw. Zaw. Prac. Kultury, W. 
CAF - fot. Dąbrowiecki sji Rewizyjnej Zarządu Glówne- Kos. Ponadto 150 przodujących 

go TPP-R zlożyl przewodnicza- pracowników łódzkich zakładów O· 

PARYŻ. - Jak donosi Agen· 
cja France ~se. 7 bm. pnybył 
do Rabatu francuski minister o­
~r?llY· qen. Billotte. Agencja wy 
JilSllla, ze Rillotte przeprowadzić 
ma inspekcję rejOtllll Riff, gd:llie 
toczą ~-<:!7'ialania wojenne. 

;,= Pok:OJ.?-g0 WyJi:oz-zysty- Amerykańska Agencja UP 
W Energu ~tomowE!J. stwierdza, że pa.rty-zanci za.atak<> • 

wodni~cy K Clą~. o~~~ wali garnizon francuski w B<>u- Grec1a 
cy tej Komisji _ Wacław Barci- trzymało premie pieniężne. Refe. 
kowski rat analizujący pracę przodującej 

Następnie pr-rew:odi:fczący ob- ~yr~~!~ ::.u~~~~k.wygłosll jej 
·--. _orrusJi 0 •J~1el red oraz że oddziały kolonialne ___ _ 

(Dalszy ciąg na str. 2) pod naciskiem partyzantów mu 
rad Wiktor Kloo1ewicz oglos.l W części artystyczne! wystąpił 

chór Zakładów Graflcznvch RSW 
„Prasa" w Łodzi, kwartet Polskle.. 
!JO Rad.la I artyści scen łódzkich. 
Konferansjerkę prowadził H. Abbe. 

.J:i!~ l'. JORK. - Podczas ka 
lastrofy Samolotu amerykańskie­
go pod La.ramie (stan Wyoming) 
zginęło 66 osób. Samolot ten 
zbocz)'W·SZV z kursu zderzył się 
ze szczytem górskim i eksplodo­
w~. Jest to największa katastro­
fa w biSllori-i lotnictwa cywilnego 
Sta:nów Zjednoczonych. 

Już w przyszłym 
tygodniu po.{<lą 

pierwsi rekruci 
do Wehrmachtu DELłil. - „Times of lndia"' 

Informuje: „Istnieje możliwość, BERT IN (PAP). _ Jak po-
iż w odpowiedzi na zaproszetrle "" 
przew<>d.niczącego Rady Najwyż- daje Agencja ADN, rząd Ade­
szej ZSRR, K. J. Worosz)"l:owa, nauera nosi się z zamiarem 
prezydent Indii, dr Radżendra powołania J'uż w przyszłym 
Prasad cdwi.ed.2'i Związek Radziec 
ki. Od'Wlie<hiny Jl<l/Stąpi!yby praw tygodniu pierwszych rekrutów 
dopodobme latem p,rzyszłeqo ro- do nowego Wehrmachtu. W 
kill-. najbliższy-eh dniach władze 

Ze zjazdu 
burmistrzów 
st"Olic świata 

bońskie mają rozpatrzyć spra­
wę nominacji grupy genera­
łów i ptiłkowników nowej ar­
mii zachodnio - niemieckiej, 
którzy zaproPQnowani zostali 
prnez ministra wojny Blanka. 

Na zdjęciu: burmistrz Floreooji G. La Pira wymienia 
1erdeczny uścisk dłoni z przewodniczącym Rady Miej­

skiej Moskwy M. A •• Tasnowem. 
Fot- CAF 

!.iały wycofać się z miejscowo­
ści Akn<>ul. Liczący 1.000 żołnie 
rzy francuski ga.rni:ron w Ti-zi­
Ouzli był pn.ez czas dłuższy <>­
toczony przez powstańców. Do­
piero silnym odd7lial<>11l Legii 
CudZO'Łiemskiej uda.Io ~ przer­
wać p.ierścień oblężenia. 

Prasa donosi także o dalszych 
zamachach bombowych na fr.i.n 
cusk:ie obiekty wojskowe -i t><>li­
cyjne w miastach marokańskich. 
7 bm. d<>k<>nan<> zamachów m. 
in. w Casablance, Oujda. i Sale. 

Delegacja 
brytyjskiego 
lotnictwa 
zaproszona do Moskwy 

LONDYN (PAP). - Brytyj­
skie ministerstwo lotnictwa 
cywilnego - jak stwierdza 
prasa - podało do wiadomo­
ści, iż rząd radziecki zaprosił 
do Moskwy delegację brytyj­
skiego lotnictwa transporto­
wego. Zdaniem prasy, zapro­
szenie to zostanie przyjęte. 
Brytyjskie linie lotnicze są 
zainteresowane w uruchomie­
niu komunikacji. na linii Lon­
dyn - Berlin - Moskwa 0-
raz na szlaku dalekowschod­
nim przez Moskwę i Pekin. 

Jetiizeze .iedna 
narada SEATO 

NOWY JORK (PAP). - W sto­
licy Syjamu - Ban.glmku rozpo­
częła isię kolejna tajna narada 
ekspertów wojskowych bloh."U 
SEATO. Uczestniczą w niej 
przedstawiciele wszystkich kra­
jów, które podpisały pakt 
SEATO. Ce lem narady jest kc·:i­
tynuowanie przygotowań do u­
tw<>rzen,;.a ,.anw.i SEATO"• 

t 

Partie polityczne odmawiają 
poparcia nowemu rządowi 
Liberałowie Zaznaczając, te obecny parla­

ment nie jest wyrazicielem woli 

Reda.keja „Łódzkieqo Expressu", 
który drukowany Jest w łódzkich 
zakładach RSW „Prasa" składa 
zwyclęsklel załodze serdeczne gra 
tułacie t tyczenia tak najdłuższego 
utrzvmanla otnymanego weu>ral 
sztandaru. 

domagają się 
nowych wyborów 

narodu, partia oświadcza, iż fedy- :------------­nym słusznym posunięciem byłoby 

LONDYN. - W Atenach opubli­
kowano oświadczenia partii opozy 
cyjnych, w których zajmują one 
stanowisko wobec nowego rządu 
Karamanlisa. 

Partia „Związek liberalno • de­
mokratyczny·• stwierdza w swym 
oświadczeniu, że tworzenie rządu 
rxxl kierownictwem przedstawicie­
la partii „Zjednocze.n.ie Helleń· 
sk.ie"', odpowiedzialnej za dotych· 
czasową politykę rządu, która do­
prowadziła kraj do obecnej sytua· 
ej!, iest niezgodne z interesami na 
rodu. 

Znamienne 
propozyc1e 
w parlamencie 
syryjskim 
PARYŻ. - Jak donosi z Da-

utworzenie rządu, który zmieniłby 
ordynacje wyborczą i przeprowa· 
dził w fak najkrótszym czasie wy­
bory powszechne. „Jeśli rozwląza 
nie kryzysu rządowego - stwier­
dza w zakończeniu oświadczenie -
nie nófdzie po tel linii, „Związek 
liberalno-demokratycznv" odwoła 
swych deputowanych z parlamen-
tu". 

Przywódca Uberałów, Papandreu, 
oświadczył również. iż obecny rząd 
odoowiedzialny jest za sytuację, 
jaka wvtworzvla sie w Grecji. Par 
tia liberałów - stwierdzńł on -
qłosować bed2lie w parlamencie 
przeciwko nowemu r.<ąd<>w>I. 

Grupa parlamentarna partii „Na­
rodowo-postępowy związek cen· 
trum" oświadcza, iż należy powo­
łać rząd . którv potrafiłby rozwiią· 
zać problemy narodowe. zap.:wnić 
rozwój kraju I bronić jego bono-
ru. 

Również przvwódcv „Demokra­
tycznej partiJ. pracujących"" wypo 
wiedzieli się przeciwko nowemu 
rządowi. 

Stan zdrowia 
maszku korespondent Ageu~ji Pf9Z 
AFP, 35 deputowanych zgłosiło ' 
w parlamencie syryjskim re7A)lu- E• h 
cję zawierającą żądanie uzua- 1sen owera 
nia Chińskiej Republiki Ludo-
w~j. R~lueja p~nuje na- ' NOWY JORK. Ostatni. biule­
wiązame stosunkow dyploma- tyn lekarzy o stanie zdrowia 
tycznych I handlowych z ChRL. prezydenta Eisenhowera. stwrer­
.. Korespondent donosi również, dza. dalszą znaczną poprawę. Mi 
iz 19 depu~~ych do • parła- nęły już krytyczne dwa tygod­
mentu S~Jskiego ~<>.w nie, w których można było oba­
parlamencie re7A)lUcJę, ktoral wiać się komplikacji w druu 
1>roponuje, by zaprosić do Syrii 8 bm. wiceprezydent · Nix0111 zlo 
rlelcgac_Ję dep~t-0wanych do Ra- zyl Eisenhowerowi pierwszą vd 
d,r N&IW)'isre.J ZSRR. czasu jego- c:OOroby wizy.te.. 

• 

Radziecki gość 
będzie mówił 
o postępie 

technicznym 
we włókiennictwie 

ZSRR 
Łódzkie Stowarzyszenie In 

żymierów i Techników Prze­
mysłu Włókieniniczego we­
spół z Wojewódzkim DOlffiem 
Kultury przygotowują dla 
wszystkich pracowników tech 
niC"Mlyeh i aktywu gospodar­
czego przemysłu włókienni­
czego atrakcyjną imprezę. 

Insityrtucje te za.pros:ły 
przebywającego od kilku dini 
w Łodzi profesora Lerun­
gradzkiego liru;.tytutu Tek­
stylnego, N. I. Tru;jewcewa 
do wygłoszenia odczytu na 
temat postępu technicznego 
w ZSRR w dziedzinie mecha 
nicznej obróbki wl6kna. 

Odczyt odbędz~ się w drniu 
11 bm., o godz. 17 w d11.żej 
sali WDK przy ul. Traugut­
ta 18. Odczyt zainteresuje 
niewątpliwie całą inteliigen­
cję teclm.iicznii_ na.sr.Ego mia-
sta. „ 



B. członkowie tzw. kompanii wartowniczych 5.000 „ oszcządnościowych" ubrań 
i inne ciekawostki odzieżowe 

wracaiq do kraiu 

Szerzeniem strachu 
i rozsiewaniem kłamstw Prof. Infeld 

W Centralnym Laborato­
rium Przemysłu Odzieżowe­

go w Łodzi odbyła się wczo­
raj kolejna - comiesięczna 
- komisija selekcyjna. Za­
twierdzono do seryjnej pro­
dukcji m. in. dwa modele 
garniturów męskich „oszczę­
dnościowych". 

kości, w jakiej zaprezento­
wano je na komis.ji. Z do­
świadczenia wiem), ż.e seryj 
na produkc;Ja często odbiega 
•Od prezentowanych pierwo-o Po §Ce w Gninach wzorów. (les) 

wstrzymywano 
WARSZAWA. - W ostatnich 

dniach powróciło do kraju kil­
ku b. C'Lłonków tzw. kompanii 
wa.rtowniczych istniejących na 
terenie Niemiec zachodnich i 
Francji, których zadaniem jest 
pilnowanie. amerykańskich skła­
dów i magazynów. 

Jerzy Kostal b. czlonek kom­
pan.li wartownic:aej nr 4243 w 
Captieux (pohldm.iowa Francja) 
jako 19-letni chłopiec należał do 
o.sławionej grupy NSZ płk. Bo­
huna. Wraz z nią i ootępujący­
mi pod naporem Armii Radzie­
ekiej odd12:iałami hitlerowskimi 
dootaje się do Niemiec za.ob.od-

Milicjant 
uratował 
tonqce 
dziecko 

OLSZTYN. W Braniewie wy­
darzy! się ostatnio wypadek, 
który dzięki odwadre milicjan­
ta nie zakończył się tragicznie. 

Z mostu do rzeki spadł pozo­
staiwiony bez opieki 7-leLni 
Zbigniew Kowalski. Na krzyk 
dziecka, przybiegł milicja!Ilt -
Cresław Skolbiewicz, który sko 
czyl do wody i z 111arażemem 
własnego życia wyciągnął toną­
cego na brzieg. Naistępnie zast<>­
sowal on , sztuczne oddychanie, 
po którym d2lieclro wróciło do 
przytomności. 

Czyn dzielnego milicjanta spo 
tkał się z pełnym uznaniem ze 
strony mieszkańców Brornicwa. 

List 
15 deputowanych 
labourzystowskich 

ich od powrotu 
n ich. Od 1945 r. Kostal jest ;uż 
w kompaniach wartowniczych, 
gdzie pełni służbę prnez blisko 
10 lat. 

Jerzy Ko.stal wyjechał do ro­
dziny mieszkając.ej w Krakowie. 

Trzydziestoparoletni Jerzy Bla 
s zczyk z Hajduk Wielkich na 
$ląsku został w czasie wojny 
zmobilizowany do Wehrmachtu. 
Po zakończeniu wojny, Błaoz­
czyk trafia również do kompani.i 
wartowniczej w Captieux. 

Inna droga zaprowadziła do 
kompć1111ii wartowniczej Czesła­
wa Wiśniewskiego z Warszawy. 
Do 1953 r. pracował on przy bu­
dowie osiedla mieszkain:iowego 
na Ko.J.e, gdzie jako betonl.arz 
nieźle zarabiał. 

Pod wpływem alkoholu i 
złego towarzystwa popełnił J<;>­
dnak przestępstwo. W obawie 
przed karą, zbiegł za granicę, 
gdzie do.stal się do kompanii 
wartowniczej. Obecnie Wiśniew­
ski pr7Rbywa w Warszawie. 

Przygnębieni b=nadziejnoś.::i:.:i 
sytuacji w jakiej żyli na obczy/.­
nie, powrócili również inni. 
człornkowie tzw. kompanii war­
towniczych. Wszyscy oni podkre 
· ślajq, że us iłowano utrudnić im 
powi;ót. Okłamywano ich, 1ak 
stwierdzają, że wracajqcy do kia 
ju osadzani s q w wi<:zieniu. 

11Freies Europa" 

Dzialalnołf 
ozglo!lni 

idzie po linii 
polityki Niemiec 
-oświadcza . 
amerykański .. 
menager propagandy 

BERLIN. - Jak d,4rll~i „Deut­
sche Ta.gespost·•, na iorga.nizo... 
wanej ostatnio konferencji pra-

LONDYN. - Dziennik „Daily 
Mirror" zamieścił list 15 depu­
towanych labourzystowskich, 
w którym wzywają oni do zre· 
dukowania okresu służby woj­
skowej, a po trzech latach do 
zniesienia obowlązkowef służ­
by wojskowej. 

Wzywamy dele11atów na kon 
lerencję partii labourzystow­
skiej w Mar11ate, aby poparli tę 
propozycfę. Wzywamy brytyj­
ski Kon11res Związków Zawodo 
wych I labourzystowska frakcję 
parlamentarną, aby niezwłocz­
nie zwróciłv sle w tet sprawie 
do rządu. Wzywamy wszystkie 
warstwy ruchu labourzystow­
skle110, zwlązkowe<10 I spółdzlel 
czeqo do rozpoczęcia w tym ce 
lu kampanii oqólnonarodowej. 

1 

sowej jeden z czołowych amCTY­
kańskich pracowników rorLgło~ni 
„Freies Europa" w MO'llachium 
E. Langemforf udrziielił ~eregu 

I 
informacji dotym~cych funkcjo­
nowania tej SZC!leka=ki. 

Langendorf oświadmyl m. in„ 
ze odtąd „Freies Europa" w Je­
szme większym stopniu Jie:r.yr 

List podpisali m. in. Griffith, 
Davies, Sllverman i Zllllacus. 

się będzie z wymogami polityki 
bońskiej. Dodał on, że d-~ialal­
ność rozgłośni ,.idzie po linii po­
lityki Niemiec (Langendorf mia.I 
na myśli Niemcy zachodnie -
przyp. red.). Nawet rozgłośnia 
niemiecka. nie mogłaby zrobić 
tego lepiej". 

fl1 Pinay - przekonuje o lrnnieczności utrzymania 
rządu 

Prawicowi socjaliści wahają się 
ł8 Pueci w decyzji odroczenia wyjazdu czJortkó w 

gabinetu do Moskwy 

l
i Najważniejsze problemy polityczne 

Francji w oświetleniu prasy 
Prasa francuska don-OSi o za­

ostrzeniu się roo;bieżności w 
łonie koalic.ji rządowej we 
francuskim Zgromadzeniu Na­
rCJ-dowym. 

Jak wiadmno przed rorzpo~10c: 
ciem debaty nad polityką ;-Lą­
du w Afryce Północnej c~te­
rech C?.łonków rządu nakżą­
cych d-0 stronnictwa republik<l­
nów społecznych podało się do 
dymisji. W miejsce ustępuj~ce 
go gen. Koeniga ministrem o­
brony mianowany w-siał czlo­
n.,,k grupy parlamentarnej tzw. 
:i.kcji republikańska-społeczn·~j 
(b. gaulliści), gen. Biliotte. 

Jedn<?.kże grupa parlamentar­
na akcji republikańsko-sp-olecz 
r..l'j zażądata większ-ościa, glo­
sów, a.by Billotte zrezygnował 
z tego stanowiska. 

Ponadto pr&rząd-0<wa g-rup:i. 
„ie~ależnych republikanów 7:l­
}~.dala, by należący ilo nic,j 
·11inister spraw zagranicznych 
Pinay, minister <J>dhndowy Uu­
chet i wicemi.rl is!er c-lrmlV 
Crouzier podali się równit>ż c1o 
ilymis.ii, jeśli ZgrPm::dz('ni ~ 
N;;i:.rodO<~?c p.f' ~ t ... "1"' 1r• i "'S7rt1 ć 

debatc: nad sytuacją w Maro­
ku. Ministrowie ci nie spełnili 
dotychCtLas tego zadania. We­
dług doniesień prasowych Fi­
nay, powołując się na poważ­
ną sytuację polityczną we 
Francji, usiłuje przekonltć 
swych zwolenników należą­
cych do „umiarkowanych" 
grup parlamentarnych, by nie 
wywoływali kryzysu rządowe­
go. 

„Momde" pisze, że rząd Fau­
re'a C•piera się obecnie w par­
l amemcle jedynie na ra<lvka­
łach i członkach partii MRP 
(partia katolicka) oraz na nie­
których „niezależnych repubE­
kanach" zwolennikiach mirnistra 

P inay'a . Jednakże - jak za­
znacza prasa - poparcie to rii\? 
j e.s ~ wystarczające, by obec:ny 
rząd mógł utrzymać się u wla­
dzy. Faure - zdaniem ,.Mon-· 
d-e" - liczy głównie na popar­
cie so cjalistów, 

Oceniając s tano wisko socjali 
stów „Pa r i.s ien Lilx're" dono­
si, ż,c wahają si() oni , c·zy po­
pn·~ć r zwt ]Y'n i":'wa;i; mogłoby 
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Na. zdjęciu: pre­
zes Chińskiej Aka­
demii Nauk prot 
K;uo Mo-żo wymie 
nia serdeczny u­
ścisk dłoni z prof. 
Leopoldem Infel­
dem pod~~ prry­
jęcia wydanego na 
cześć polskieao go 
śc.ia. 

Fot. - CAF 

Konierenrja anqiel')k ich ~ onserwHtystó w 

Mac Millan o polityce zagranicznej 
I I 

konferencji ministrów spraw za.-
Wielkiei Brytanii :~ c!~~~'J~ ~~:~~!~!c:i' J~ 

LONDYN. - Debata nad p<>- gra.nie?;nych w Genewie „efek­
lityką zagraniczną rządu angid- 1ownych wyników". Będzie jcd­
skiego toczyła. się wOikól prZACd- nak zadowolony, jeśli k<>nferen­
.stawionego przez kierownictwo cja przyniesie „pewne pra.ktycz­
partii nnstępująoego projektu ne wyniki". 
rezolucji: „Konferencja wita z Mówca stwierdził równie-i:, iż 
uznaniem sukcesy osiągn:<;:tc rozumie doskonale, że „po cięż­
przez r:ząd w jego dążeniach do kich rana.eh, jakie za.dały Rosji 
zapeWl!lienia trwale.go p<>ltoju l wojska. hitlerowskie, n.a.ród ro-
bezpioeczeń.~twa oraz oświadcza o d 
swej gotowości popierania dal- syjskl wraz ze swym rzą em 
&zych kroków, które zmni~jszv- 7rlccydowany jest nie dopuscić, 
łyby niebezpiCC2lCństwo wojny". by się to kil'dykolwiek powtórzy-

łó". M:tc Milla.n wyraził pogląd, 
Zabicrajqc głos w dyskusji iż - jE>go zd:mlem - również w 

członek Izby Gmin W. Yates zi:- wypadku wł(\czt>nia zje1lnOC'J',o­
atakował ost.ro polityk<: :7.11,'.!'r!>- nych Niemiec do bloku północ­
nicznq rządu na Srodkowym i no-atlantyckil'ge, „będzie możn:i. 
Bliskim Wschodzie. opra<'ować plan, który 7,apewnil-

Wielu uczestników dyskusji by Rosji bezpiecze11stwo ... " 
powtarzało znane nrgumcnb· Odpowiadając na za.rz1Jty doty­
zwolenniików „zimnej wojny", C?.ace poUtyki brytyjskiej na 
wychwalając politykę „z JJOZY<::.ii środkowym Wschodzie, a zw•a­
siły". Niektórzy delegaci podkre szcza na Cyprze, !\fac Mill an 
ślali jednak, że obecnie glów- •twierdził, jż Cypr ma dla. Wiel­
nym osiągnięciem jest „duch <Je- kie.i Brytanii z~·wolne znaczenie 
newy" i wzywali do dalszego JC- jako ba?:a strategiczna.. 
go umocnienia.. Po pn.emówicniu Ma.c Milla.-

Na opinie delegatów wyrażone na uczl"l!tnlcy JronferE>ncjl uchwa 
w toku dyskusji odpowiedział\ !iii pr.r.Nlstawłony przez kierow­
minister spra.w za.granlc-zn~('.h niehvo pa.rtii tł'kst re-włucji • 

to zaważyć na ich szansach w 
następnych wyborach. 

W dziennikt~ „Human ite" u­
kazał się artykuł sekrelana 
Francuskiej Partii Komu:nlsty­
cznej Jacques Duclos, 

Duclos wzywa społeczeń-
stwo francuskie, aby dom<- g.i 
ło się prowadzenia pn.cz 
Francję polityki sprzyjajq;;ej 
dalsremu oslableniu napieeia 
międzynarodowego. Podkr·:!~la 
on zwła.s.zcza, że przyjęcie pre­
pozycji w sprawie utworzenia 
w Europie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego z udziałem 
obu części Niemiec odpowi?­
dałoby interesom umocnienia 
pokoju i narodowym intere ­
som Francji. 

Duclos poddaje krytyce de­
cyzję rządu francuskiego <J<l­
roczcnia podróży premiera 
Faure'a i ministra Pin.a :;'a 200 
wskazując. iż pcdróż ta mogla 
by stanowić istot.ny wkład clo 

szkieletów 
rozstrzygnięcia palących pro- ludzkich 
blcmów międzynarodowych. 

Aby móc utrzymać dlm:ej 
swój rząd przy władzy - pi­
sze tygo dnik „France Obsei:­
va teur" - Faure i Pirnay do- 1ł" 
szli do wniosku, że nie wy.>t:.ir 
cza im jedynie bojkot ONZ, i LONDYN. - Jak donosi Agencja 
dlatego odroczyli wyjazd do Reutera z Lakno (Indie), antropolo· 
Mookwy. dzv un,twersvtetu w tym mieście od 

odnaleziono 
Himala.iaeh 

Jednakże ten ostatni gest, naleźli około 200 s?Jkieletów ludz-
który miał być wyra7...em sta- kich w pobliżu jeziora Rupkund w 
nowczości, w istocie ru?:CZy jt!.'lt. Himalajach. Istnieją różne pnzypu-
tylko sposobem odwrócenia u- . . . 
wagi opinii publicznej od in- szczenia na temat pochodzenia szkie 

W giełdziarskim 
, 
sw1ec1e 
monopolistów 

Jeden z tych modell - to 
garnitur dwurzędowy, z gład 
kiej tkaniny popielatej, wy­
krojony z 230 m materiaiu. 
Centrala Odzieżowa zamówi­
ła już 5 tys. sztuk tych gaT-
niturów. LONDYN. - Jak donosi Agen-

cja Reutera, w dniu 7 hm. zano-
zatwierdzono też kilkadzie towaoo µonowny spadek kĄ!n;ów 

siąt nowych :nodeli odzieży akcji na <11ełdzie londyńskiej. Ofe-
d · · · da k" · I rowane w dużych ilościach akcje 
ziec1ęce:i, ms le] mę- towarzystw przemysłowych znajdo 

skiej. Niemal wszystkie mo- wały m~wielu nabywców. 
dele są bardzo ładne i nle- Zdaniem obserwatorów, przyczy­
wątoliwie będą się cie~7.yły po ną spadku kursów akcji było rze 
wodrzeinlem wśród klientów. mówienie ministra finansów, Butle-

ra, na doroctnej konferencji bry. 
Mamy je<l1naik poważne wąt- tyjskiej partii konserwatywnej, a­
pliwości, czy ukażą się one na!izujące sytuację gospoda.czą 
w sprzedaży, a jeśli się uka- kraju. 
żą, to czy będą identycz;ne rz * * * 
tymi, któ1e zaprezentowano ADN BERLIN (PAP). - Agencja 
na pok.atJ!e. Część tych mo- donosi, te przewodniczącym rady 
deli bowiem została wypro- nadzorczej znane!fo koncernu śmier 
dukowana z laboratoryjnych ci .,IG Farben" wvbranv został 
próbek: material6w, a nie zbrodniarz wojenny, dr Jaehne, 

który w swoim czasie jako dawny 
wiadomo dotąd, czy prze- członek kierownictwa koncernu 
mySił wełniany i bawełniany skazany został w procesie przeciw 
przystąpi do produkcji tych ko zbrodniarzom wojennym z „IG 

Farben" na kare więzienia. Agen­
materiałów na skalę przemy- cja ADN podaje, ze Jaehne nalP-
slową. ży do kół przemysłowych, któ:;s 

N ' ..... d t · iuż przed wvbuchem druiriej wojny 1e vv.a omo ez :z:y rza- ~wlatowei opracowvwały plany o-
kłady przemysłu od:z.1ezowc-1 qrabienla przemysłu chemlczn„go w 
go, przystępując do seryjnej Europie. Podczas wolnY Jaehne 
produkcji tych modeli, po- br'.11 udział w plądrowaniu ~P.renów 
t f . . k . tej . za1ętych przez wotska h1Uerow· 
ra 1ą Je wy onac w Ja- skie. 

•• Na X ses11 ONZ 
(Dokończenie ze str. 1) / Past.ore oświadczył, że zdamern 

delegacji amerykańskiej w ubie 
udzielił głOt'!u delegatowi Stal!lów glym roku osiągnięto pewien 
Zjednoczonych, eonataruwi J. P<>IStP,p, dzięki c7.cmu należy ::per 
Pastore. dz:icwać si1;, że na początku 1956 

Delegat USA podkreślając do- roku zawarte bc;dzic ogólne po­
niosłe znac:zienie międzynarodo- rozumienie dotyczące lStatutu te1 
wej k<lll1ferencji naukowo-tech- organizacji. 
'.1.icznej w Genewie s~~ł. Następnie Pa.'!tore =najmił, 
1z. druga tak.a ;k<lll1fer~qa po- żo w lipcu br. projekt statutu 
w1.~a odbyć s1ę ~ c:tągu na)- organu przekaz.runo Związkowi 
bl1zs:zych trnecb, ląt - ~ za~c~- Radzieckiemu. Związek Radz.'e­
nooC1. od p-OIStępOW W dz1edz1me <'ki nade.<;Jał 6WOje UWa!(i dOf.V­
~OJ?,WegO ~korzystywuma czące projektu, które obecnie 
en2I"gu a;tom<l'VjleJ. " .~ą uważnie studiowane. Dnia 22 
~ho_dząc do sprawy utwo- sierpnia br. Stany Zjednocz.or1e 

r:lJe!ll1a międzynarodowego or~a- v.-y.~tepując w imieniu ośm'u 
~u do spr.aw pokoj?,Wego wyk<>-: państw rozesłal .v projekt statutu 
zystywaaua energii atoanoweJ organu wszystkim państwom n!..­

leżącym do ONZ lub do jej ag('n 
cji wyspecjalizowanych. 

Strajki 
w Niemczech zach. 

4 . -g,w • ł Austrii 

Na zdjęciu 
strajkujących robotników porto 
wych Bremy, którzy już drugi 
tydtleli strajkują, wysuwaj'c 

iądanle podwytkl plac. 
Na zdjęciu dolnym: strajk w 
fabryce wyrobów skórr.anych 
Budlschofsky w Wiedniu, w je­
dnym z przejętych spod zarzą· 
du radZleckie110 przedslę­
blorstw. W niektórych takich 
układach obecne kierownic· 
two usiłuje pogorszyć warun­
':I pracy i płacy zalóq oraz 
zwalnia wielu pracowników, 
na co f()botnlcy odpowiadają 

strajkami. 

Przymrozki 

Statut tRn - powiedział P~­
&tore - jest tylko proj-c ·fom. 
Nie uważamy go za o.statecz:n·; 
dokument w jego obecnej fiJr­
mie. Stany Zjednoczone ,p<>­
dziewają się uwag dotyczący.:h 
projektu statutu re strony :n­
nych państw. 

Zdaniem <lelee;acji amcrykań­
sk!ej - powiedział Pastore -
stosunki między orgall'Joem mJ<)­
deynarcdowym a ONZ pOfllnny 
być podobne do tych . ••kie J5t­
nieją między ONZ : "','lij agen­
cjami wyspecjaliz.owamymi. 

... * * 
Następne JJOSiedz.znie Komlsii 

Politycznej ZgromadZY.mia Ogól­
nego NZ odbódzle się w dnm 
IO października. 

Nagrody 
na Wystawie 
Młodei Plastyki 

w ARSZA w A. - Komisja na­
gród, powołana przez II ZJat1 
Młodych Plastyków przyznała 
na Ogólnopolskiej Wy.stawie 
Młodej Pla.styki w warszaw­
skim Arsenale - 41 równorzcd 
nych nagród w wysokooci po 
2.500 zl. 

Z łódzkich plaistyków na..grodę 
w dziedzinie malarstwa ott·z.,·­
mal Andrzej Strumillo za „Por­
tret pOdwójny". 

Wykaz obligacji 
~PRSP 
wylosowanych 7 bm 
Zł 1.000 nr nr: 25809 30860 

114781 542277 543364 584448 617224 
876228 924629. 

Wlo8zech nych spraw. Bez żadrnej rek„,m letów. Wedluq jednego z nich, była We 
pensaty - stwi-erdza tygodn i.k I to 9rup.a pielgrzymów, z.aswanych 
- wyrzekamy się tego, co mo- 1 przez lawinę. Według jnnego pny RZYM. - We WioS?Jech pólnoc­
.llloby zwiększyć wpływ nasz.ej . . · . . nych nastąpił znaczny spadek 
dele~acji na konfcrCJ!l.cji min :- 1 puszczenia,. są. to. s~kiel~ty zolnie- t~m~~t~y. W Al~ach spadły ob 
strów spraw zagraniczny<"h I rzy plem1en1a S1khow, ktorzy doko- fiŁe srue111. W wielu okręgach 
cztere ch mow.r stw w G en'.'Wl{'. nali najazdu na Tybet 100 lat t,emu 

7
temo,eraturnksoodla .. w. n~cv z 6 na 

Zł 500 nr nr: 30852 103534 
136638 164253 164255 202515 216671 
228470 241756 241759 257002 275723 
275728 281406 333024 342525 357~83 
422566 497000 504424 523586 564082 
li00348 600349 609842 617226 6172'.lO 
706067 734417 756323 756329 779910 
784426 792799 795026 827224 8565~8 
867251 942936 989880. 

N: . t ·~ b J · . i- d ,.,__ . pazdz!ern1 a l}()IllZC] Zera. Przy-_.e .1es I/V z yt zrc<:i.ne poa.u- i Z<fmę i w ro"""' powrotneJ po PO- j mroikJ wyrząd1. i ly POIWilŻDe sz.ko· 
mfl(!1e, ' niesi<:>nej klesce. •dy -w wUmicacia. 

Ponadto wylooowano 94 pre­
m ie po zł 250 oraz 1.027 priemd 
;>o Z1 150. 
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Fragment ataku Kościusz­

kowców pod Lenino. 
(Zdjęcie arcl1.) 

By wiedziała 

J-NA DZIEŃJ 
WOJSKA 

~OLSKIEGQJ 
LENIN O przyszłość 

Na wiosnę 1943 roku powstał w ZSRR Związek Pa­
triotów Polskich, który postanowił zjednoczyć wszyst­
kich tych, którzy „żyjąc na ziemiach Związku Radziec­
kiego - orężem, pracą, słowem walczą o wolną, nie­
podległą, wyzwoloną z jarzma hitlerowskiego Polskę -
o Polskę Demokratyczną, w której chłop otrzyma zie­
mię a robotnik i inteli~ent - opiekę państwa, godne 
młowieka warunki życia" t). 

roz.rywa.jących się w powietrzu 
szrapneli - ogłuszały żołnierzy, 
brzmiały lllieustannie potworną ga 
mą, wdrążały . się w uszy boleS· 
nymj kł·ucL:uni, niosły się przez 
pola złowrogim, dudniącym wer­
blem. 

Niemcy chcąc za wszelką cenę 
powstrzyma<': atak, wprowa<izi!i 
do a.kcii wszystkie działa i moż· 
dzierze. Skoncentrowany ich o­
gien uniemożliwiał początkowo 
nacieraiacym posuwanie się na­
prz.ód. Przywarli więc do ziemi 
i okopywali się. 

jak żyła 

przeszłość 
Na prośb~ Związku Pa­

triotów Polskich rząd ra­
dziecki zgodził się na formo 
wanie polskiej jednostki woj 
skowej w celu wspólnej wal 
ki przeciwko Niemcom hit­
lerowskim, a obradujący w 
Moskwie Wiec Wszechsło­
wiański zwrócił się z gorą­
cym apelem, między innymi 
do Polaków: 

Ciężkie było zadanie, jakie 
miała wypełnić I Dywizja. 
Wróg zajął dogodne stano­
wiska na wzgórzu, co pozwa 
lalo mu stosować w akcji 
bojowej wszelkiego rodzaju 
broń. Przed atakami chroni­
ły go liczne zasieki z drutu 
kolczastego i ciągnący się na 
całej przedniej linii dobrze 
zamaskowany rów strzelecki 
z licznymi stanowiskami o­
gniowymi i bunkrami. Na 
prawym i lewym skrzydle 
głównego odcinka obrony 
wsie Polzuchy i Trygubowo 
hitlerowcy zamienili w silne 
gniaula oporu. 

Wtem w górę wystrzeliła zielo­
na rakieta. Artyleria nasza :r.a­
częła znów ostrze liwac poo:ycje 
h itlerowskie. Celne pociski roz· 
bijały w drzazgi umocnienia wro­
qa i działa. 

Kolegiata w Tumie pod Łęczycą.. 

,,Bracia Polacy! Organizuj­
cie jednolity front walki na­
rodowej przeciwko niemiec­
kim faszystom. Do broni! ••. " 

II 

N ad błękitną Oką, która 
spragnionym widoku 

ziem ojczystych uchodźcom 
polskim tak żywo przypomi­
nala Wisłę, zjednoczyli się 
oni bez względu na różnice 
pochod:renia i poglądów Pod 
hasłem wspólnej walki z na­
jeźdźcą hitlerowskim. Tam 
powstała w maju 1943 r. 
pierwsza jednostka Wojska 
Po'skiego, która w sojuszu i 
braterstwie z Armią Radziec 
ką walczyta i torowela pierW 
sza drogę do Ojczyzny. 

Po prz.eszkoleniu pod o­
kiem wytrawnych instrukto­
TÓW polskich i radzieckich, 
I DyW:izja w dniu 1 września 
1943 r. wyruszyła na front, 
a w dniu 11 października 
znalazła się w pobliżu bia­
łoruskiego miasteczka Leni­
no. 

III . 
Był późny wieczór 11 paź­

dziernika 1943 r. 
W ziemiankach ruch nie­

zwykły. <:o chwila przycho­
dzą goń•\\ z rozkazami, ofi­
cerowie Wydają zlecenia i 
przygotowują żołnierzy do 
jutrzejszego ataku na pozy­
cje wroga, uderzeni.a, które 
miało zadecydować o losie 
odległego o 35 km najważ­
niejszego węzła kolejowego 
na zapleczu frontu białorus­
kiego - Orszy. 

Wśród J>Od.nlosl~o nastro)11 wy 
słuchują oficerowie Touuu do· 
wódcy dywizji: „Nadszedł wren 
cie upra11nl.onv cus zmierzenia 
się z WrO!Jlem, nadszedł czas 
krwawej pomsty za łzy, pogorze­
lhka, cmentarze l morze udrę­
czeń. Niech wasze baąnetv i wa­
sze pociski biją spokojnie. ale 
pewnie, jak topór drwala. Na­
przód do walld tołniene I Dywi­
zll I Przed n;uni wielki 6wlęty 
cel, a na drodze śmiertelny wróg! 
Po. f,';110 trupie droga do Pol­
ski .... 

IV 

Nazajutrz o godzinie 6 ra­
no kilkaset armat radzieckich 
i ~kich otworzyło skon­
centrowany ogień na pozy­
cje wroga. Długie, niegasną­
ce błyskawice ognia huraga­
nowego przechodziły wzdłuż 
całej linii frontu. Na niebie 
ukazyw.aly się co chwila sre­
brne pióropusze dymów od 
wybuchających pocisków. 

O godzinie 6.40 działa u­
milkły. 

- Powstań! - przebiegło 
wszystkie okopy. - Na wro­
ga! 

Poderwali się Kościusz­
kowcy, spadając na wroga 
jak burza. 

Wróg dostrzegł ich - za­
szczekały groźnie karabiny 
maszynowe, zahuczaly dzia­
ła, zawarczały miotacze min. 

Roi:pętało się istne pieklo. Nie· 
ustannv huk annat, głośne wycie I SERGIUSZ JESIENI: ·~ -

Księzyo nad mYm oknem. Wiatr pod oknem z pola. 
Jasna i srebrzysta bezlistna topola. 

Płacze gdzieś harmonia, biegnie głos zza rzeki 
i taki serdeczny i taki daleki. 

To pieśń zawadiacka płacze i się śmieje. 
Gdzie ty, moja lipo, co znasz moje dzieje? 

Ja sam kiedyś w święta wYChodziłem z rana, 
wiodła mnie harmonia tam, gdzie ukochana. 

Teraz ja dla miłej dawno nic nie znaczę 
i pod cudze pieśni śmieję się i płaczę. 

Gdy pod silnym ogniem arty­
leria wroga umilkła wreszcie, I 
i n batalion dywizji z głośnym 
„Hurra!" poderwały się z ziemi 
i ruszyły do ataku. Mimo. silne· 
go ognia zaporowego Koscmsz­
kowcv dotarli do drutów pierw­
szej linii obronnej . Poszły w 
ruch qrana-tv i nożyce. Ktoś 
przec i ął spirale drutów. Droga 
do okopów wolna. 

Po krótkim rozpaczliwym opo­
rze Niemcy wycofali się z pierw 
szei linii obronnej na całym od­
cinku Dywizji. 

Niemcy po utracie pierw­
szej linii obronnej nie dali 
za wygraną. Rzucili do wal­
ki nowe rezerwy ludzkie i 
broń. 

Rozpoczęło się obustronne 
ostrzeliwanie artyleryjskie. 
Przez szereg godzin bez u­
stanku nurkowaly bombow­
ce mem1eckie nad lmią na­
tarcia dywizji, przez szereg 
godzin fala za falą szły ich 
ataki, sypał się grad bomb. 
Pod osłoną czołgów, zmoto­
ryzowanych dzial 1 bombow­
ców, piechota niemiecka 
przeszła do kontrataku. 
Kościuszkowcy stali jednak 

niewzruszenie. Ataki wroga 
załamały się. 

V 

I DywizJa im. T. Kościusz 
ki spełniła swoje zadanie. 
Na jednym z ważnych pod 
względem strategicznym od­
cinków frontu przerwała o­
bronę wroga, zdobyła potrój 
ną linię umocnień. wytrzy­
mała szereg kontrataków. 
Odwagę 1 bohaterstwo Ko­

ściuszkowców ocenił godnie 
Związek Radziecki, odznacza 
jąc orderami i odznaczema­
mi 242 oficerów i żołnierzy. 

I Dywizja im. T. Ko.5ciu­
szki zasłużyła się w całej 
pełni w dziele wyzwolenia i 
odbudowy Polski Ludowej. 

Na długim szlaku bojowym 
od Lenino do Berlina, w peł 
nym poczuciu obowiązku żoł 
nierskiego, pełna poświęceń. 
odwagi i 1..apalu realizowała 
najszczytniejsze hasła walki 
z wrogiem. Krew jej przela­
na we wspólnej walce prze­
ciwko niemieckiemu faszy­
zmowi scementowala na 
wsze czasy przyjaźń i przy­
mierze Polski ze Związkiem 
Radzieckim. 

FR. LEWANDOWSKI 

1) „Nowe Widnokręgi'" - or· 
gan Zwiąt.lrn Patriotów Polskich, 
nr 1. 

Do niedawna dominowały nad całą tą okolicą wu~ze 
kolegiaty w Tumie. D7.iś wież tych jest więcej. Nie są 
to jednak wieże kościelne, ale wieże wiertnicze; a obok 
strzelają w górę trójnogi i górnicze szyby. 

Setki górników szukają tu 
w głębi ziemi nie złota, ukry­
tego przez legendarnego Boru 
tę, ale rudy żelaznej - a w:;pa 
nialy jest owoc ich pracy. 

Opodal garstka innych ludzi 
- archeologów łódzkich - ll!.C 
mniej zaciekle i pracowicie 
ryje w ziemi, przeszukując pil 
nie jej poklady ... 

Górnicy pracują po to, aże­
by dzień dzisiejszy i przyszł<>Sć 
była bardziej syta i dostatn ia 
aniżeli przeszłość. A nasi ar­
cheolodzy moz;o.lą się. by przy 
s złość wiedziała, jak kieayś 
żyła przeszłość. 

Ile pociągów cennej rurty 
wydoby11 dotychczas łęczyccy 
s:órnicy? Nie tu miejsce, 'l7<'­
by to ustalać. Tu chcę tyll;:o 
PQ'Wledzieć. że od roku 1948 
tzn. od chwili , kiedy rozpoczę 
t.o w tych str0<nach badan :a 
;i rcheologiczne. wyd<J>byto Kil­
kanaście ton ułamków cerami 
ki, kości zwierzęcej, mnootwo 
przedmiotów metalowych, koś 
cianych. rogowych. jak mone­
ty, biżuteria. broń. !Uhl"ZędZ:ia 
pracy z różnych epok itd. 

Prace zmierzające do zbada 
nia dziejów Łęczycy i ziemi 
lęczvck.iej wczesnego średnio­
wiecza, prowadzi stacja arclJ<>­
olo!(iczna w Łęczycy ze 5t.al1 
siedzibą w Łodzi. Stacja ta 
jest placówką Łódzkiego Za­
kładu Archeologii Polski In­
stytutu Hil'tori..i Kultury Mate­
rialnej Polskiej Akadenui 
Nauk. Zakład ten jest jedną z 
kilku instytucji. składających 
się na łódzki ośrodek arch<>­
ologiczny, na cz.ele którego 
stoi prof. dr Konrad Jażdżew­
ski. 

Trzy są obiekty, które necą 
naszych archeologów: kolegia­
ta położona we wsi Tum. :z.ro­
dzisko oraz stare Miast.o w 
Łęczycy. 

Kolegiata założona 2J0Stala 
około roku 1140 - konsekro­
wana w roku 1161. .Romańska 
ta kamienna budowla niejednQ 
krotnie pr7leb11dowana i. skażo 
na fragmentami w stylu 'ro­
tvckim i barokowym, zniszc;-o 
na w roku 1939. odbudowana 
została w formie moeliwie 
pierwotinej, to jest w stylu ro­
mańskim. 

Sama Lę<:zyca, polorona po 
drugiej stronie doliny Bzurv, 
była w XII wieku ooadą tar­
gową. Znajdowała sie ona 
w miejscu, zwanym dzisfaj 
„Er.i.aus" a dawniej Stare 

Mia.sto. Miasto przen.iesio.no 
patem nieco dalej, a Knzi­
mierz Wielld opasał je mure:n 
i wzniool warowny zamek. 

Zn.acz:nle starsze od Lę<:zycy 
jest samo grodzisko. 

Pierwsza i druga faza jego 
istnienia to wiek VI i VIII -
faza trziec ia od roku 1106 do 
końca wieku XIII. Gród, od­
budowany przez Bolesława 
Krzywoustego w czasie ie;;o 
wojny z.e Zbigniewem. był po 
tern siedzibą k.~iążat dzie lnic<"­
wych, Konrada Mazowieckie­
go i Kazimierza Lęczvcko-Kn­
jawskie go. W roku 1294 znisz­
czony zootal w czasie na jauiu 
mewskie go. ażeby nigdy ju:! 
więcej n ic podnieść się z rum. 

Dotychcw.sowe badania na­
szych arnheologów koncenti~ -
waly się w ()brn,b ie t:r<Xl.Z::ska i 
Starego Miasta. Zasadr..i­
czym ich wvnikiem jest ~ 
znanie dz'ejów obu tych obielt 
tów, zbaodanie konstrukcji, u­
mocnieii ~ziska. roz;i'la!llo­
wan ie jego wnętrza , P=<anie 
charaktc>ru e;OiSpoda rczo-spo -
łecznego. Wvdobyto tam w 
ciągu lat bardzo wie lka ilooć 
materiału zabytkowego. SzcZP­
gólnie interesujące było od­
krycie na dzioo7.'P.ni grodo­
wym dwóch studni dre wn.!R­
nych ze szczątkami rzad t;:!-::h 
przedmiotów z drewna i skó­
ry. 

* :{. * 
Obszernie im!ormuje mnie o 

tvm ws zys tkim das;ent dr An­
drzej Na.dolski, kierownik .;ta 
cji. Z kolei rzucam mu pyt.a­
nie. 

- A rezultaty waszej tego­
rocznej kampanii? 

-W roku bieżącym, podob­
nie jak w zeszłym, badania 
n.asze zmierzały do pozna:n..;;, 
tej partii grodziska. która me 
vdyś pokryta była zabudową 
mieszkalną. Odnaleźliśmy sze 
reg pozostałości różnego rz<;­
du budowli mieszkalnych i /JO 
spodarczych. Jednakże najC'ic 
kaws?.e osiąltnięcia marny n" 
terenie kolei:ri.aty. Po próbny<.h 
pracach, prowac:bom.ych w 1c­
szłym roku, odkryliśmy w,~ 
wnętrzu kościola mury jaki.Pj ś 
budowli starszej niż ten XH­
wiec=y kości&. Wynika z te­
go, że kościół ten zbudowano 
na ruinach jakiegoś ;eszcze 
starszego obiektu. 

- Jakie &Są wasze przypusz­
czenia? Co to za obiekt? 

- Istnieją w żródlach pisa-

* * -------------------------------------------------* ff ej, sanie! A konie, a konie! 
Czy je przysłał na ziemię bies? 
W rozpędzie zawadiackim d:IAA'oni, 
śmieje się d~oneczek do łez. 

Ni księżyca, ni psiego wycia, 
Przez oddal, pustkowia obszary. 
Chwackiego nie dosyć mi życia, 
nie jestem na zawsze już stary. 

•1 Sergiusz Jesi.enin (1895-1925), znakomity i po­
pul~rny poeta rosyj ski. W roku bieżącym, roku 
trzydziestej rocznicy tragicznej śmierci poety Pań· 
1twowe Wyd. Literatury PiP..k.nej („Goslitizdat") 
przygotowuje dwutomowy wybor wierszy. 

Woźnico, wbrew nocy, oo wokół, 
pieśń zacznij, a ja się przyłączę, 
o dziewczęcym figlarnym wzroku 
i o mojej młodości rączej. 

Hej, bywało, na bakier włożysz 
czapkę, a koń czeka w chomącie, 
na siana się wiązkę położysz 
i tyle, i wiatr w polu gońcie. 

I skąd postawa ta.ka była! 
A w ciszy tej, co o północy. 

• 

niejedną piękną uwodziła 
harmonia moja z całej mocy. 

To wszystko przeszło, zrzedł mój włos. 
Podwórko puste, nie ma konia. 
Rozmowna - swój straciła głos 
i nie uwodzi już harmonia. 

Leez duszy się nie wyziębiło, 
miłe ini mrozy i zawieje, 
dlatego, :i;e nad tym, co było 
aż do łez dzwoneczek się śmieje. 

Tłum. JAN HUSZQZA 

nych wz.mi.a.nki, z k:tórycli wy­
nika., że w Lę<:zycy znajdow.a­
lo się w XI wieku opactwo 
Benedyktynów pod wezwa­
niem Panny Marii, założone 
za czasów Chrobrego. Przv­
pu.szczaliśmy od początku, że 
natrafimy na ślady tego opa­
ctwa - a tegoroczne badania 
potwierdziły w pełni na.;1.ą 
hi potezę. Obecnie odsłoniliśmy 
2'1lr)'sy paru budynków muro­
wanych, które UWlłżamy z.~ 
ślady zabudowań klasztoru z 
XI wieku. Byłby to pierwszy 
te.go rodzaju obiekt. od.kryty 
na terenie Polski. Wprawdz'e 
z tamtych czasów zachowalo 
się parę kościołów. tutaj jed­
nak mamy prawdopodobnie do 
czvnie nja z r esztkami budyn­
ków mieszkalnych. Chcialbym 
za znaczyć tu. że pracę w kole 
g!ac:e prowadzimy z r amien a 
<X-ntralnego Zarzadu Mureow 
i Ochrony Zabytków. 

- Tak więc skończyliście 
już swoją tegoroczną kamp..1-
n it'. A wasze plany na P!'Z"­
szlość ? 

Równolegle z kontynu­
acją pr;ic na grodz'sku prowa 
dzić będziemy badania we 
wnętrzu kolegiaty. Mamy na­
dzieję. że uda nam się odkrvć 
w calci rozciąglości zabudowa 
n ia opactwa lęczyckiel(o i 
wpaść na ślad kościoła klasz­
tornego. 

że;;!'nając się :re mną dr NP.­
dolski dorzuca: 

- A teraz. na zakończen.Je 
naszej rozmowy, chciałbym do 
dać jeszcze jedną ciekawootkę. 
Jak wiadomo. Lęczyca staje 
s:ę teraz miastem górniczym. 
Znalazły się jednak dowod.v. 
ż.e już w bardzo dawnych cza­
sach istn..ialo tu hutnictwo ! 

kwitła s ztuka kowalska. Swiad 
czą o tym ślady dymarek hut­
niczych oraz szczątki kuźrJ. 
odkryte na grodzisku tumsk!m 

w obrębie Starego Miasta 
w Łęczycy. 

Mieczysław Ja.goszewski 

Widok z wiezy kole1ia.t1 
llaczyckieJ. 



Wśród paryskich pamiątek 

po pan~ Adamie 
W środkowej części Paryża, na wyspie leżącej na 

Sekwanie, ~a.neJ Cite, z tyłu za Jcatedrą Notre Dame, 
znajdujemy P"V Nabrzetu Orlea61kim nr 6 Bibliotekę 
Polską. Mieści się ona w bUliYnku leżącym tuż w po­
bliżu mostu, na którym ~lid irię statua św. Geno­
wefy, patronki Paryża.. 

B <ibliotek.a Polska., ja.lko 
instytucja obejmująca 

sobą pewien zbiór ksią­
żek, została zało:!:ona w 1838 
roku przez ks. Adama Czar­
toryskiego, politycznego wo­
dza tej części Wie1kiiej Emi­
gracji, która miała swą sie­
dzibę w Hotelu Lambert. Pb. 
cówka ta niedługo P<> założe­
niu poważnie rozrosła się, a 
dziś zn.a/Ila już jest baroziej 
jako muzeum pamiątek pol­
skich, niż jako biblioteka. 
Liczy ona prócz 100.000 to­
mów wie~ką ilość obrazów 
i szkiców historycznych, ry­
sun'ków, rękopisów i listów 
zasłużonych ludZi XIX i XX 
wieku, Polaków, a nawet 1 
cudZ01Ziemców. 

Znaczenie Bibliolekl Polskie! 
w pierwszym ćwierćwieczu XX 
wieku wzrosło bardzo dzięki du­
temu wkładowi starań i pracy 
Wlaliyslawa Mickiewicza, syna 
Adama. On to, Władysław, kie­
rując Biblioteką Polską od 1899 
roku do dnia swej śmierci w 1926 
r., wzbogacił ją w cenne prace 
bibllograliczne, traktujące o jego 
ojcu i matce. Autorem więk­
szości tych prac był on sam. 
Przełożył również wiele utworów 
Adama na język francuski. Egzem 
plarze tłumaczeń dzieł poety, do­
konane przez jego syna, znajdu­
ją, ail\l również w Bl·bliote<:e. 

Jeżeh losy emi.gracji i Bi­
blioteki Polskiej były ze so­
bą ściśle związane, czego od­
zwierciedleniem są zbiory 
pamiątek patriotycznych o 
wartości hiśtorycznej BibUo­
teki, to już sz~egó1na więź 
połączyła Adam.a Mickiewi­
cza z tą wyspą polskości na 
emigpacji, Mickiewicza przY­
bywającego vy- 1831) r, z Lo­
zanny do Paryża, gdzie w n.a­
s tępnym roku ofiarowaITTo 
mu katedrę literatur slowiań 
skich w Kolegium FQ·al!lcu­
skiin. 

Chcąc udać się z budynk11, w 
którym mieści się BlbUO'teka Pol-
11ka do College de F·rance, trze­
ba przejść obok wspomnianej na 
wstępie kalemy Notre Dame, 
świątyni wzniesionej w końcu 
XII wieku w przyjmufącym się 
po wyprawach krzyżowych stylu 
gotyckim. Opuszczamy Cite 1 
przez krótki most wchodzimy do 
Quartier Latin - Dzielnicy Ła· 
cińskiej, której oś stanowi lekko 
wznoszący się bulwar Sw. Micha· 
la- biegnący prostopadle do Se­
kwany. Pierwsza poprzeczna u­
lica wymienionej arterii, to bul­
war St. Germain. W prawe! je­
go części znajduje się kościół ro 
mański z XI wieku, St. (;ermaln 
des Pres, w którym znajdule się 
serce króla Polski, Jana Kazimle· 
rŁa. Bllzel pod numerem 123 jest 
ksle11arnia polska, w lewej zaś 
części omawianen-o bulwaru, w 
nobliżu uniwersytetu Sorbony, ma 
my interesujące nas Colleqe de 
France. Kolegium to zostało za­
łożone za czasów panowania 
Franciszka I w 1530 roku jako 
uczelnia wyższa o kienmku i me­
todach bardziej postępowych 
niż te. ktÓiych nauczała schola­
styczna Sorbona, uniwersytet pa­
ryski utworzony w połowie XIII 
wieku. 

Za cz.asów Mickkw'icza, 
jak i dziś College de France 
bylo zakładem naukowym 
państwowym. o kierunku hu 
manistycznym i przyrodni­
czym. W tym to przybytku 
wiedzy Adam Mickiewicz wy 
kladrl historię literatury sło 
wiańskiej - w języku ów­
czes11ym AdRma .,slawiań­
i::kiej" - od dnif1 22 ~rurlnJa 
1840 roku do 23 maja 1844 
roku. 

„'\\\ezwano mię - rozpo­
czął wykłady - żebym za­
hl'al i:?los w imieniu literatu­
r:v ludów, z którvmi mó,i 11a­
~ód przez swo:lą przesdiość 
i przys"r.lo<ić ściśle .iest-, uołą­
cznn:v, 7.eb:vm 7abrał dos w 
<''llMie. kied:v !'Iowo :łr!lt un­
telffł .. i w mirśde, które je8t 
stolicą słowa". 

Polacy stanowili tylko n'e­
wielką c:zęść słuchaczy, Au­
dytorium bylo wielonarodo-­
wośc1owe i wielojęzyczne: 
Mickiewicz prowadził wykła 
dy w językq francuskim. 

„Aby pozyskać uwagę na-

rodów zaehodnich, nie dość 
pnkazywa.ći im niektóre pun­
kt& błyszc7.ące na okręgu 
Sławiańszc.zyzny, trzeba. , od­
słonić całą jej tarczę" - mó­
wił profesor. 

Dlatego wykładami swy-­
mi objął Mickiewicz okresy 
od czasów najdawniejszych 
po wiek i lata, w których 
żyl, a do tematyki wprowa­
dzil i Czechy, i Ruś, Polskę i 
SlO"Wiain naddunajskich, Mo­
skwę i Litwę, i Tatarów. 
Omówil powstawanie 'krajów 
słowiańskich, panujące tam 
stosunki społeczne, prawa i 
obyczaje, kulturę i kształto­
wan.ie się języków. Wreszcie 
twórcrość pisarską, litera­
turę. 

P o tych kilku latach mo­
ralnego i materialnego 
zadowolenia przyszły 

dla Mickiewicza ciężkie, bez 
nadziejne lata sta.rzenia się i 
beznadziejny okres dla rów­
nież starzejącej się emigra­
cji, żyjącej bez pers·pektywy 
politycznej. Wydarzenia d?.ie 
jowe wlokly się. Rok 1848, 
rok Wiosny Ludów nic no­
wego nie przyniósł fozbit­
kom na wyspie Pa.ryża. Ada­
mowi umiera żona Celina. 
Poc!Tastające dzieci półsiero­
ty - dużo ich - w skrajnej 
nędzy, ro7..dane zostały rodzi­
nom przyjaciól. 

W tych warunkach gotu­
jąca się wojna krymska była 
jedynym błyskiem madziei. 
Na jej spotkanie wyruszył 
poeta z legionem do Turcji. 
A gdy zwa10!!1y cholerą mu­
siał opuszczać w listop.adn­
wy dzień 1855 roku padól 
ziemski, żegnało go grono lu­
dzi, z którymi szedł do walki 
o wolną Polskę. 

z KO'IlStantynopola cia-lo 
Mickiewicza przewieziono w 
1856 roku do Paryża i zło­
żono na cmentairzu Montmo­
rency. W 1890 r. WiES2lCIZ spo 
cząl na Wawelu. 

Na cześć tego niezmordo­
wanego geniusza $łowa Pa­
ryż w:;miósl w 1929 r. pom­
nik na Placu Alma. Pomnik 
był dziełem rzeźbia.t-za fran­
cuskiego Bourdelle'a. Poeta 
z kijem w ręce, uwieczniooy 
w I'l.lchu w drod·ze do Ojczy­
zny. On ,,jak pielgrzym, ro 
się w drodze trudzi 'Przy bla­
skach gromu" tam znad bul­
waru Sekwany mówi światu, 
o wielk.im umiłowaniu oj­
czyzny. 

WACŁAW POLKOWSKI 

P
roblem zastosowania silnika 

atomowego w samoloqie 
powstał już kilka lat temu. 
Jednakże rozwiązanie tego 

problemu natrafia na poważne 
trudności. 

Jak wiadomo w reaktorze ato­
mowym wydzielają się cząstki, 
wyrzucane przy przemianie jąder 
atomowych uranu. jJne.rgla kine· 
t'l'czna tych CZIJSlek przekształca 
się w energię cieplną, nagrzewa­
! qc otoczenie bardzo silnie. Uran 
oraz materiały, z których zbudo· 
wany jest reaktor atomowy, nie 
powinny przy tym topić się t ni· 
szczyć, a wobec teqo reakcję ją­
drowa trzeba regulować w ten 
sposób. aby temperatura nie by­
ła zbyt wvsoka. Celem usunięcia 
energii cieplnej trzeba prze· 
puszczać przez reaktor albo płyn, 
na przykład wodę, lub roztopio­
ny metal. lub tez gaz pod wyso· 
kim ciśnieniem. 

Wielka trudność przy konstru­
owaniu samolotu atomowego s.la-
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Herlui Bidstr110 „ „ 
jałliego n.e znamy 

Znany naszym czytelntkom ze świetnych karykatur, wybit· 
ny pastępowy rysownik duński, Bld~trup, odwiedził Chiń~ką 
~epublll<ę Ludową. Z podróty t~j zami~cił w gazecie duń­
skiej „Land oq Folk" serie szkiców chińskich. Poniżej repro­
dukujemy dwa z tych rysunków Bidstrupa z własnym tekstem 
autora. (Red.). 

Od północnych do 
południowych gra· 
nic Chin wre praca. 
Pracowitość i ener­
qia chińskich 1l1d1..l 
pracy jest niezwy­
kła. Wszędzie budu­
ie się, wierci, kuje, 
maluje, odlewa, szli 
luje, drukuje, wzno­
si, przewozi... Rzeki, 
które przez wieki 
irywalv tamy i przy 
nosiły wiei e biedy 
ludności Chin, zosta 
ją opanowane. 

Na rzece Jun-Din· 
He, która płynie koło 
Peklnu i wpada do 
morza przy Tien-
Tsinie, czterdzieści 
tysięcy chło·pów O· 
chotniczo wybudo­
wało olbrzymi basen 
wodny i tamę_ ze ślu 
zamJ. Teraz rzeka 
znajduje sie pod kon 
trolą i wkrótce siła 
iel wód, która da· 
wniej wywoływała 
przerażenie, zostanie przekształ· 
cona w energię elektryczną: w 
pobliżu tamy buduje się elek· 
trownię. 
Przemysł ciężki północno-wscho 

dnich Chin - to fundament so-

ciaFzmu. Rośnie on w szybkim 
tempie. Ludnośc An-Szania, je­
dne110 z największych miast prze 
mysłowych, w ciąqu lat, które U· 

płynęły od wyzwolenia kraju. o­
gromnie się powiększyła. Odbu­
dowano tu 1 zrekonstruowano 
olbr7:Vllli kombinat metalurgicz· 

Włoski 

turbosamochód 

ny. Składa się on z kilkudde­
sięciu zakładów, z kopalniami, 
wielkimi piecami, walcowniami. 
Zakłady 'posiadają urządzenia we 
dluq ostalnieqo słowa postępu te­

chnlc>n<!!JO. Chińczycy nie ukry· 

wają, że. osiągnęli takle wyniki 
w krótkim czasie dzięki brater· 
sklej pomocy Związku Radzieckie 
110. 

W dzid I w nocv wytapla się 
tu żelazo I stal. J e9t to łcTew, 
która płynie do serca Chin, bodu 
jących socjalizm. 

Pierwszy turbo<sMDGCbód wio 
ski z powodzeniem przeszedł 

próbną ja'łldę terenową. Moo 
jego sihl!ika, który pracuje na. 
ga'liie o temperatun;e około SOO 
st.opni, sięga 200 HP prey 22 
tysiącach obrotów l"Otora. na 
minutę. Dwie wielkie rufy na 
tylnej 1J.2:ęści samochodu na.da 
ją mu statyczność przy wiel­
kich szybkościach, · sięgaji\Cycb 

325 km na godz. 

UomowJ iamolot ~nynłoili 
nowi ochrona załogi I pasażerów 
od promieni gamma I potoku 
neutronów, wydzielających się z 
reaktora jądroweg-0. Wszystkie 
sposoby osłony sprowadzają się 
jak dotychczas do budowy prze­
grody, która mogłaby przechwy· 
lywać znaczną część tego promie 
niowania. Przegroda taka musi 
ważyć kilka ton na każdy metr 
kwadratowy powierzchni ścianki 
ochronnej. · 

Aby ułatwić osłonę, można u­
mieścić reaktor atomowy ' w cięś­
cl oqonowej samolotu- Kadlub 
trzeba skonstruować możliwie 
dłuqi, a kabinę z ludźmi umieścić 
w części przedniej. 

Jeśli przypuścić, źe dłnqość ka­
•dh1ba wynosi powiedzmy 50 m, 

promieniowanie zosta-.le osłabio­
ne. w przybliżeniu 500-krotnie, co 
odpowiada zniżeniu wagi osłony 
do 2-2,5 ton na m kwadratowy. 
Oprócz teqo w takim wypadku 
można umieścić zasłonę tylko od 
reaktora w stronę kabiny. Wszyst 
ko Io pozwoli obniżyć wagę oslo· 
ny w przybliżeniu kllkadziesiąt 
razy. Tak więc problem osłony 
byłby w zasadzie do rozwiąza· 
nla. Jeśli potraktować l-0 zagad­
nienie szerzej I ro2'patrzyć warun 
ki osJony, nie tylko podczas lo­
tu, ale i na lotnisku, to w tym 
wypadku trzeba by przewidzieć 
nie iylko osłonę promieniowania 
w jednym kierunku, w którym 
znalduie się kabina z ludźmi, ale 
również w pazostalych kierun­
kach. Można, na przykład, sta­
wiać samolot na lotnisko w ok.re 
ślonym miejscu I opuszczać reak· 
tor atomowy automatycznie do 
specjalnego doin czy szybu. 

Oto niektóre tylko z proble­
mów związanych z budową ato­
mowych samoJ.otów przyszłości. 

r 
• 

JAN Nowa powieść 
Seweryny Szmaglewskiej 
KOPROWSKI 

W 
dziesięć lat po ukazaniu się 
„Dymów nad Birkenau", Se­
weryna Szmaglewska wyda• 
la nową książkę. Jest to Ił· 

cząca ponad 600 stron druku po-
wieść „Pro•ta droga Łukasza". 
Powstawała ta praca dlu110 i w nie 
małym trudzie pisarskim, fra-
1Jmenty lej czytaliśmy luż przed 
kilku laty w prasie łlteracklej. 
Zaciekawienie wlec, fakle towa• 
rzyszv leklurze powieści Szma· 
11lewskiej, jest zrozumiałe. Ma­
my do czynienia z pisarzem, któ­
ry przez wiele łat nie chciał, nie 
móal, czy też nie potrafU wyjść 
z utworem beletrystycznym, zaj­
mując się w tvm czasie głównie 
publicystyką, na bieżące najczęś· 
ciel tematy. Otwieramy pierwszA 
karty „Prostej drogi Łukasza" 
z niecierpliwymi pytaniami, zada 
wauvmi samym sobie: Jaka to 
Je5t powie5.ć, czy spclnia oczeki­
wane nadzieje? 

Nie wiem, czy uda mi sie od· 
powiedzieć w pełni na te pytania. 
Jedno wszakże jest niewątpliwe: 
.,Prosta droqij. Łukasza" to po­
wieść, której nie można nie za­
uważyć, obok które.I nie podobna 
przefść oboletnle. Z pewnością, 
stanie sle ona tematem sporów I 
już wkrótce ptzeczytamy niejedną 
o niej wypowiedź krytyczną. Jesl 
to bowiem utwór o dużych ambi­
cjach epickich, porusza wiele 
spraw, obejmule wiele wątków, 
stawia do rozstrzyqnlęcia lub roz­
strzyga nieleden problem społecz 
ny i artystyczny. 

Akcja „Prostef drogi Łukasza" 
dzieje się w okresie międzywojen 
nvm, ściśle: w latach 1933-1936. 
Terenem akcll jest Piotrków i je.-
110 okolice. Bohaterem, jak sam 
tytuł wskazuje - Łukasz, dziecko 
wsi, człowiek, na któreqo losach 
zademonstrowała autorka drogę 
wielu chłopskich synów do wy­
kształcenia, do społecznego awan 
su, do rewolucvinei świadomośr.i 
wreszcie. Nie jest to droqa pro­
sta, chyba, że słowa „prosta dro 
ga" umieszczona w tylule odczy­
tujemy jako drogę charaktery­
stycznił dla tego rodzaju ludzi. 
Ale i wtedy słowo „prosta" na­
biera innego, niż potoczne, zna­
czeniit. 

Łukasz pasie łtrowy u bogacza, 
który go nieludzko katuje, idzie 
do miasta, pr;ic:ute jako stajenny 
11 adwokata,. !ried:ii w więzieniu. 
które stałe 1ię Szkolą zdobywa­
nia wiedzy o świecie, bierze u­
bi.al w strajku, pracuje w labry· 
ce, jest bezrobotny, słowem -
przechodzi to wszystko, co w o­
kresie międzywojennym przecho­
dziło niejedno dziecko chłopskie 
czv robotnlcz„, chcące wvdiWi! 
qnąć się z wielkiej ciemności rłr> 
iwlatła. 

L 
ósy Łu}<asza sp la tają iilę z lo­
sami wielu innych ludzi l ro 
dzin. Oqlądamv chłopskie 
środowiska biedniackie t ku 

lackie, środowiska nauczyciel­
ski<!, adwokackie, administrację 
wtęrlenną 1 sądową, łrodowisko 
.robotnicze, fabrykanckie - si.e­
rokt przekról socjalny Polski 
przedwrześniowej. Trzi!lba powt<­
dzieć, ze. w „Proste! drodze Łu­
kasza" !est wiele scen i obra­
zów nrawdziwle wzruszających i 
głębokich, odmalowanych ze 
:r.nawstwem, talentem I gorącą 
pasją. 

szafowaniu okrdlenlaml przymiot 
nlkowyml, powtórzeniami, wskn· 
tek czeqo pewne rzeczy stają się 
mnlej wyraziste I ostre, nlżhv 
być moqłv. (Np. „przytłac:r:ala 
ziemia ciężka, zimna, wilgotna" 
albo: „razem z nią kostnl;sl, o­
sty11ł, zamarł"), Przesadne, nie· 
trafne metafory I porównania 
(np. „poszukał dłoni Łukasza, za· 
garnął w iionice kleszcze, uł~I 
snął") powodują, że rzeczy i zla 
wiska są nieplastyczne, że się 
ic:h nie widzi. 

łł 
ledowlady drupiej kateqorlt 
są o wiele istotniejsze. Mam 
tu na myśli przede wszyMI· 
kim qlówneno bohatera, sp1a 

wę Wi\tków i rozmowę z fabry· 
kantem Heblerem. Łukasz został 
obdarzony przez autorkę cah~ 
ogromem iej ciepła i sympatii. 
Mimo to (a może właśn.J9 dl~!P· 
i:rol )est on lakby zamazan , mgli 
sty, nie wyczuwa się qo Jako~ 
konkretniej w powieści. Porusza 
się on trochę jakby na droq1m 
planie, choć wiadomo, że autor­
ka wysforowała qo na plan pierw 
uy. Jest to ziawlsko w nasze.·! 
literaturze nie takie rzadkJe, tł'I 
Qlówne postacie wy~hodzą 1ła­
bie;, niż tzw. poboczne. 

Sprawa walków. \-Vlele Ich w 
powieści i doprawdy niektóre z 
nich oo l)rostu prześwietne. Al" 
nfomalo i takich, które z punktu 
widzenia rozwoju akcji, kompo­
zycji wvdarzeń. okazują się ma­
ło przydatne. Nie wspieraia gló· 
wnego nurtu powieści. Pyszne 
same w sobie lecz nie wtopione 
w fabułę. Idą obok, egzystują 
w oderwaniu. Np. piękne ~kąd­
inąd scenv Anulki z Aleksa11-
drem w niczym nie. sprzyjają za· 
mierzonemu celowi powieści. 

Wreszcie rozmowy z Heblerem 
wlaścicie.lem pl-0trkowsldej 

„Hortensji''. Wszystkie Inne roz 
mowy prawdziwe, te nie do t?Wle 
rzenia. Nie do uwierzenia, by d" 
Jeqacja roboinlków w ten sposOb 
rozmawl.ała z kapltallst<1, bo ta 
rozmowa czvnl z robotników 
,,szczeni;i.ckich sztubaków", Je· 
stem !fłęboko nrzekonany o PSV• 
choloąicznym fałszu te sceny. 

Niestety - rozmiary recenzJJ, 
przeznaczone; dla dziennika, rue 
pozwalają mi rozwinąć i ud-0ku· 
mentować w oetni zarówno mo­
ich p~chwał jak I zarzutów w 
stosunku do powieści Seweryny 
Szma11lewsldel. „Prosta droga 
Łukasza" domaqa s\11 obszernego 
omówienia i wnikliwej ilDallzy. 
Może jeszcze- się o to pokuszę. 
Wrażenia moje, pisane na qorit· 
co, chciałbym zamknać prześwl11rł 
czente.m, iż cokolwiek by się nie 
nowiedziało o ksiażce Szmaglew­
skiej, nie uleqa walpUwości. te 
jest ona naiwvbitnil'iszym oslą­
qnieciem proza !orskim łódzki~r> 
środowiska lltNackieqo na 1>ne­
strzem nrzynaimniei ostatnich 
nięcju lat. 

Wę­
drówki 

po 
niebie Bardzo prawdziwe są sceny 

więzienne, nie ma w nich rzec•v 
wvmyślonych l sztucznych. Na­
rzucają się one swoją prawdą. 
Są sugestywne, dyskretne, nie 9 października. - W drugiej 
nrzeliryzowane. Do wręcz kapi- części nocy 9-10 października 
talnych zaliczyłbym sceny z ży- Księżyc świeci poniżej Kastora i 
cia rodziny Danielów, zwłaszcza Polluksa w pobliżu prostej wy. 
udane wydal11 się postacie babki znaczonej przez obie gwiazdy. 
Danielowe!, olea i je.qo brata Hi Na praw9 poniżej od tuczv Ks!ę 
polita. Wzruszajaco I niepokoją- życa świeci Procjon, a poniżej na 
co zarazem opisana fest Kasia lewo - jasny Jowisz. Dalej na 
Surmacz - ntespelnlona miłość lewo w odle11łości około 4 stopni 
ł.\lkasza. Swietny jest adwokat od Jowisza widać Regulusa -
Bączkowski, ll'l!fo tona, ciekawie uwiazdę pierwszej wielkości w 
narysowane postacie więzienne. konstclacil Lwa. Obecnfe Jowisz 
szcz"!fólnle Florek i Piątkowski. zbliża się do Ziemi a tego ja­
Doskonałe opisy wsi, pełnP sność wzrasta. W tel chwili Jo· 
wstrząsającej t>Tawdy z tycla wisz ies't jaśniejszy od Regn\usa 
chłopów. Subtelnie, z wdziękiem o przeszło 2,5 wielkości qwiazdo· 
I trafnościa psvcholoqiC7na kreśli wej. 
autorka młodzieńcza miłość Ale- 9-10 października - Bezksię­
ksandra l Anulki. Wiele Tozdzia życowe pierwsze części nocy 
łów czyta się z niesłabnącym sprzyjalą obserwacji meteorów z 
zainteresowaniem, więcej: z na- roju Drakonid, które promieniują 
pięciem, któremu towarzyszv lęk, z okolic gwiazdy ksi Smoka. 
oczekiwanie, radość lub smutek, 11-23 października. W drugiej 
w zależności od rozwoju wyda- części nocy, w okresie kiedy 
neń, w które uwikłani są ludzie. !JWiazdozbiór Ryb mija południk, 

Bardzo prawdziwe wydają mi przy wyjątkowo czystym i czar· 
się dialogi: lest w nich cale bo- nym niebie, doszukać się można 
gactwo potoczne! mowy, doBko· przeciwblasku zodrnkałneqo, ia­
nale uchwycone I zapamiętane. ko bardzo słabej poświaty, znaj. 
Kompozycja powieści wfoloczlo· duiącej się poniżej gwiazdy eta 
nowa I wielowątkowa: co rusz Ryb. 
Jesteśmy w innym środowisku, ~ l 3 października. - Na około 
co raz to innych słuchamy roz· 3 godziny przed wschodem Słoń­
mów l jesteśmy świadkami wciąt ca wschodzi Księżyc I świeci 
nowvch zdarzeń i opisów. Wszyst przez resztę nocy poniżej w•zyst­
ko to Il wiele innych nie wy- kich lasnych qwlazd konstelacji 
mienionych tu zalet książki) spra Lwa. 
wia, że „Prostą dro!fe Łukasza" 14 października. Przed p1>ran­
czvtamy z prawdziwym wzrusze- nym świtem Księżyc mija jasne 
niem t przeleclem. Jest to na gwiazdy Lwa I zbliża się do kon 
ll!'IWDO książka, stan-0wiąca dn7.<i> stelacji Panny. O tej porze mo­
osląqnięcie zarówno Seweryny te się udać odszukanie Marsa. Po­
Szmaqlewskiei lak I naszej współ szukiwana planeta znajduje się 
c:zesnej literatury. SzczeqólnlP w odleqłoścl około 6 stopni na 
watna wydaje ml się ona dla lewo powyżej wąskiego sierpa 
nas. dla nas2'eQo środowiska. Na- Księżyca. 
pisała j<1 przecież pisarka łódzka 14---29 października. - Przed 
o naszej łódzkie! ziemi. porannym świtem mamy ostatnią 

P 
rzy tym wszystkim „Prosta w tym roku sposobność obejrze-
drO!Ja Łukasza" ma wady. nia światła zodiakalnego, znaczą-
Bal - powiecie - która z ceqo się w postaci słabe.i poświa­
książek Ich nie ma. Wady tv nad wschodnim horyzontem 

książki Szmaglewskiej podzielił- na tle gwiazdozbiorów Lwa i li.a-
bym na dwie kategorie: takie. ka. _ 
które usunać łatwo, np. w na- 15 października. - O godzJnie 
~tępnym wvdanlu I takie. kt6r„ 20h a2m przypada nów Księżyca. 
wymagają qłebszego zastanow!P.· Księżyc tej doby znajduje al• 
ni:! i przemyślenia. Pierwu"' do- między Słońcem a Ziemią l prze­
tyezą stylu i Języka. Szmaglew- miena sklepienie niebieskie ra• 
ska lubuje sl«i w nadmlemVlll zem zę Słońcem. 
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PAWEŁ REWICZ 

JO 
BOLI 

Napisałem j::~:~Pr~y~;y~'i;;ni~'1 
e ~ Służbowy wóz w rarażu drzemie wnętn:ach, 

PO W l es'c' l ~·=u~~:~u~~t~ie~:n~ięt°::e~arkiecie ... 
w pustym, wielkim gabinecie. 

Z preyzwyc:;,a.jenia patrzy w stronę t~lefonu: 

- Opa<riuj się 
Elwir.o. Już trze 
ci rttz przesu· 
nętctś mi kra.­
wat. 

N apis.alem powi~ść. no 
cóż, każ.demu może się 
zd,a rzyć. Napisałem po 

wieść atrakcyjną, frapuj~cą 
z wydźwięki·em ekonomicz­
no-htstorye-znym w trzech to 
ma.eh na sześcms!Yi: stron1-
i:ach. N<1pisałem i zaniośłam 
do dyrektora biura wycl.awni 
czego, b3.rdzo zacnego czło­
wieka , serdecznego przyja­
ciela mego ojca i mojej ma·t­
kl. kobiety nad wyraz ro­
zumnej . Wystarczy WSl'Ol!'l­
nieć, że przed rokiem z p:ą­
tym mężem założył.a placów­
kt; gastronomi>OZ.ną na 
przedmieściu. 

Dyrektor odebrał m.asfyno 
pis IX>Wieści i C>bi ee.a~ l'lawią­

zać ze mną kont.akt po za.J)':>­
:mani'l1 si ę z treścią książki. 
Słowa dotrzymał, bo po u­
pływie niespełna roku we­
zwał mn:e do siebie. 

- Powieść pańska, drogi 
synu - zaczął, gdy usiadłem 
na krawędzi krzesła - po­
wieść ta jest pod wieloma 
względ.am1 orygh..,,alna a 
miejscami wprost fascynują­
ca. 

- Sa.mtL jeszcze nie wiem, 
w ;a.ki sposób o.powiem o tym 
mamie. 

- Przestcr.rzal;a metoda tt­

ciskanitt wielkiego duch.a za 
vomOC"a brutalnej przemocy. 

To powiedziawszy umilkł. 
Przez chwilę bębnił palcami 
na blade b~urka, po czym 
westchnąwszy, zapytał. czy 
bardzo się męczyłem przy pi 
sani u. 
Odpowiedziałem, ie mia­

łem chwile depresji, ż.e kol'l­
cząc drugi tom. bylem bliski 
załamania, ale przed rozpo­
częciem trzeciego. kryzys m.i 
nął i nastąpił we mnie pl'ze­
łom. dzięki któremu dobrną­
łem szczęśliwie do k.-0ńca. 

Dyrektor biura wyd.awn1-
czege westchnął powtórnie l 
mówi~ dalej, wyłamując so­
bie palce ze stawów. 

- 'l'toiel'dri, że powinno być tro'e dzieci, gdyż dobl';Ze 
~4"'4 liczyt11.. 

- W pańskiej p<>wleśc! wą 
tek jest różnorodny a ..-Y­
dżwięk wieloraki. Przyznam 
szezerze, że w niektórych 
miejscacll nie mogł{'lm nadą­
żyć za panem. Na przykład 
w pierwszym tomie pisze 
pan między innymi, że wspól 
nota pierwotna wykształto­

wała kolegia·lność miłości 
Kniahini do Grzymisława. co 
zdaniem pańskim osłab~lo Je 
go kręgosłup poEtyc:i;ny i by 
ło źródłem późniejszych 

prz.egięć w tym rodme. W je­
dnym z dalszych rozd:Łiałów 
usiłuje pan przekonać ezytel 
nika, że siew krzyżowy wy­
myślił dla z.gubienie Słowian 
mistrz z;:iikonu krzyżackiego 
Ulrich von Jungingen i dla­
tego Grzymisław przerzueiił 
się na drobną wytwórczość. 

. 
BRONISŁAW CHĘCH~SKI 

, __ ... , _ _... 

N A. ZAROZUM!Af.EGO AKTORA 

I Z Otell~ chodzisz flOd. p11Chę, 
~ś k!J"~4 dum.Me wyp~z, 
;a 'ID tobie widzę u strachem (n.a 
skrwżowa,~go Papkina. 

wrób~) 

Wydawca przeta.rł drżącą 
ręką zaczerwieni0<ne orr::z:y i 
zagryz.ł dolną wargę. 

NAGROBEK LITERATA 

Tu le~ lite1"11t w ziemskim popiel.e, 
przez recen.t~n.tów z włosem i pod wlos gktskb.fty. 
Pnechotl:riiu, we~ch"4ć możesz, lecz łez gorzkich 

- Widzi pan - przemówił 
schrypniętym głosem - ma 
łem dobrze pańskiego ojca I 
wiele mam szacunku dla pa­
na matki, u której jadam 
obecnie bardzo smaczne obia 
dy. Niewątpliw~. może 
być dumna z pana. - Tak 
pisać mało kto potrafi. śnna­
łość 'Pańskich koncepcji jest 
zdumiewająca. 

nie tef, 
boć ten żywot pisarski był dość opłakany. 

NA STUGĘBNA FAMĘ 

Sptt,dł ptak w dól 
4 z dołu wyszedl w6l. 

ZIMNA KREW 

Thomu RAiHis 11.ia• 
wił tle w remizie st~3· 
tukte.i w Qł.tl'h11<k• 
1tan Now:r Jork I ,„v­
tał tl'ł!V moż• nĄr>l'hi".5 
ręczna iraśnin. Oduo­
w!edf b~iała: Nle! 
Możl' wifl(' módbv ta­
ka pśnlce l!<>tvcmrr? 
Nie! Wów~.a~ Rai•sf• 
""Jd11łł• Sorawa t~i 
• tyle oflna. :l;e n m" lP 
w doin.u wvbuehl ~ .... 

Gd:v straź nn::vbvła 
na mie.isce. okazało si~ 
:te dom wnlonał iuź do 
fl1nd:tmentów. ..Ni~ 
chciałem robić ?:.b1•1 
Wiele S'Zumu wokół te 
ro !'ol:~ru"-{)(4wiadenrł 
Raissis dowódcy stra­
źy poiarnej. 

D08W1A.DCZENTE 

Właściciel ma.11~go 
ill'!\"tUtU k~mMyll'!-
nel'(I w Rollvwood 

W drugim tomi·e, wprowa­
dzając do akcji potomków 
Kniahmi I Grzymi~awa, do­
konuje pall'l duchowej pne­
mi.any có:rk:i Grzymi8ł.awa. 

§twlerdzłl na za.saitde 
dłuaoletnielf-O doświart~ 
ezen ia oo n a ~tenu.1l': 
.• Rnbieta. która nie 
mlala r11dy<'h włosów 
niird:v nit" lakos-.i;tO'wa­
la nełnł tvcia. Na wi­
dok blondvnki - twier 
dd ów 7:llawca - met 
rzvzna i:wi7.die z uo­
dzfwem. na wid<>k bru 
nPtki wz.d:veha. ltniio­
włoi;.ą ko bi Pta ied oa.:C 
potrafi WYPNYW!l.d·r.lć 
ll'O eałli:owlcte z równo 
wad. Nie l!T& ol"7.Y 

tym iunełni11 roił en 
włO!IV sa far'Oowa.n• 
~ · też na.turalne. 

ERltARE HUMANUM 
EST 

Pewien bank w New 
Burry)JOl't ..,_ta,nowil 
W'l'remont.ować kilku~ 
ni„trowv dom, będlłev 

.iell"o włVinośma. Kosz 
ty ok;u:abr 'Jie bard-T.o 
JM)Wą,ż,ne i ~i- no 
nkofiC?A'nłu !)TM' o!ca-
7.Jtło 'lie. ~e odnowlo­
nv dom wcale nie 1'vl 
własn<>ścia bl\nku, Po­
ęes ,Ja. o któt'fl, l'h~llo 
zna.fdowała !!łe cłw~ 
1. u:mer:v dalej. 

Bożeny, w wyniku czego ro­
dzi ona w wielkich bóla-ch 
nowego bohatera ~ Leszka 

-z Kuźni.i.an ie. W monologu 
filozoficznym udowadnia 
pan, że fakt t.en jest typo­
wym przejawem instrumen-1 
talizmu buriua.zyjnego, 

A nuż za.dzwonią :r. góry . albo z dołu? 
Może potrzebny będzie ,komuś? 
Może sam szef do siebie go zawoła? 
Albo poopisać l'Oś nagle wypadnie .• , 
Lecz rmstką, ciszą tchnie z pokojów wseystkich, 
Do domu Poszli dawno zwierzr:hnicy, podwładnl, 
Nic wyłąc;r.ają.e .Jego maszynistki. 
Tylko on został. Przywykł tak jui. co dzień 
Spi,izaii wloozor:v tu, od domu z dala. 

Dalej stwierdza pan, że 
Leszko nasil w sobie zaeząt 
ki socjalizmu utopiJnego i 
dlatego popadł w konflikt 
psychologkzny. poczuł bo­
wiem niepne.p.arte cią,gnie­
n :e do Olgi z Nikowa. cór-ki 
karczmarza. Bohater sta.ie 
na rozdrożu. Olgę kocha. do 
przyszłego teścia czuje Pod­
świadomie niechęć klaoową. 

z jednej s.tr-ony nie chce. jak 
p.an p isze, pomn.ażac produk 
cji ka.p~tałlstycznej, z drugie j 
~ lubi dobre wino, z które­
go wyrobu karczmarz słynie 
w całej okolh:;y. Przez dzie­
sięć rozdz;iałów trwają zma­
gania Leszlm ze sobą samym. 
Byłem szczęśliwy, że pozwo­
lił pan zatriumfo'\.V'ać miłoi!\ci. 

On nic nle e'l!yta!. do kina rrle ehodzH, 

~ 
On - uczestniczył, 

zgłaszał 

i tak dalej.~ 
Serce mu drąży bezbneżna tęsknota 
Za jakimś wielkim, walnym posied?:eniem, 
I ten środkowy, ten najwyższy fotel, 
Widzi dla siebfo w proroczym marzenAu .. , 
Jut 1>ółnoQ zegar gddeś głucho proz:ejęczał, 
W dumu coz:eka,ią nań żnna i dzieci, 
A on na drugim . sied21i piętn-.e, 
Sam jeden 

w pustYD), wielkim ga.bineeie„, 
(„Litleraturnaja Gazieta",l 

---~---------~....___ ________ ......,... 

Dyrektor biura wyda<wm­
czego zaczerpnął haust po­
w1etrz.a i otarł czoło uosz.o-

pod M!da.kc.ia lt. MlałkowsltleljO 
ltRZYŻOWKA 

Pm;lomo: 3. 
ne potem. Butell<..a pękata. 

- W"zna3"ę ze skruchą - często oz.dob{la. 
' 9. · Nazwisko 

mówił - 1 samokrytycz!.1.le współczesne;;o 
stwierdzam. ta powieść prze po.stęJ:h'.'.>lvego pi­
rasta mnie. Pan tworzy w sarza brazyli1-
sposob horrendalnie srokują skiego. tl. Zi:> :o-

w , · d · towisko wodv 
cy. któryms tam raz zia- płynącej. 13 że-
le nap~sał pan, że dop1ero laz.ny swor:oon z 
wn!lkowie Les2!ka poczuli i :;{lówką do lct.­
zrozuirueli głębokie i n;e- czenia blach i 
pnemij.ające piękno wartosci żelamvch kon­
dodatkowej. Potem w tempie strukcJ1. 14. O-

, kład. 17. Okres 
przyspiesronym mnazy pan cza:;u. lS. Zai-
dalsz:yeh petomkow. W trzecli me k. 19. Zna"e 
~eh przemij.a. sześć zai;łębie węglo­
po.koleń. Lata lecą z taką we w ZSRR. 20. 
szybkoscią, że dostałem w Dlugi i szeN>k! sząl fu+rzanv. 
trakc:ie ci:ytania silnego 1 za- 22. Oi;?roclzenie z dylów lub cle-

rotu ""łowy z czterdziestu I sek. 2.3, Re1n·ezentantka o_byw~­
w . „ · , teh w Radzie Narodowe]. 2.;. 
głownych bohaterow Wlę){- "atunek papugi. 27. Termin spór 
szośe ginie w czasie WOJDY towy. 29. Taniec towanyski. 32 
30-letmej. Zaimek. 33. Skrapianie wodą w 

Dyrektor opuścił wygodny celach leczniczych Ul pom.x:ą 
. . . SJ')eCJalneg~ przyrządu. 36. Imię 

fotel l wybiegł z pokOJU. Cze mes\cie. 37. Gra towarzyska lub 
kałem cierpliwie, dz;irwiąc s.ię pl;szcz maskaradoWY. 39. Z..:.l­
jego podnieceniu. Wrócił po mek. 40. Drzewo wysojrogóTBkle 
niedłughn czasie z głową o- i ):(fast.e (wspak): 41. Imi~ męslcle. 
wilniętą mokrym ręcznikiem. 42. N.azw.A: kwiatu. _44. Rz.eka w 

Szwa.i<'aru. 47. WizJe senne . ..,R, 
- Ni.ech pan na oo nie W muzyce: zwolna, spokojnie. 

zważa - rzekł poklepuJąc 50. Ptak. 51. Płasv:zyzna. na kt6 
m.."lie po ramieniu. - Od l'ą rzuc.a się obrazy świetlne. 
dnia, w którym przyniósł pan Pionowo: 1. Mucha hi82lpai\-

ska. 2. Bicz. 3, Poczwarka jed­
swo;~ powieść, miewam stra wabnika w oprzędzie. 4. Fi~a 
szliwe bóle ciemienia. Sy- 11eometrvczna. 5. Lekki utwór 
pi.am źle i zrywam się po no sceniczny o podkładzie komkz­
cach, przerażliwie krzycząc. n~m. 6. Pioe1'wiastek cbemic t.nv, 1 

Pierwszy bowiem raz w mo- silna trucima mineralna. 7. Lkz 
k ł · tak ba. 8. AutOI' osławionych „Uwąg 

im żydu zet ną em Slfl z · c· śmierd niechybnej". 10. P~w­
fenomenalnym pod każdym na wielkośa. przyjęta u jedna­
względem autorem. W trze- stkę do oceny innych wielko.i"i 
cim tomie pr:re~ł pan sa- tegoż rodzaju, 12. Ki-aj w A1T1e­
mego siebie. Ostatni z bo- ry~. 15. Zaimek. 16. Całośe u­
ha terów, Domian, buduje ma tW'O!"U orkie.stroweao lub ch6ro-

S<k wego. wypisana w ten spo.sÓb, 
szyne:, dzięki któr-ej zy UJe że dyrygent może ią objąe jed-
nieśrniertelną sławę. Poto- nym rzutem oka. 19. Zielona lą­
mek Grzymi'Sława i Kniahi- ka ogrodowa. murawa. 21. Ro­
ni przechodzi d-0 historii Ja- dząi bębna użvwany w dawnl?'j 
ko konstruktor wsysato:.-ów i(>fdzie ooL"k:iej. 22. Termin s-:.a­
uniwersalnych. w dnie po- c howy. 24. Kryta stocznia do ou-

dowy okrętów. :;!5, Rreka w Pol­
wszednie służą one do odku- sce. 27. Nazwa pnylądka i !lÓrv 
runi.a mebli, ~aitomiast za- w Grecji. 21'!. Starożytne miasto. 
pusrezont? w święta lik-widu- 30. Mia.sto hJstoryczrne w Niem­
ją resiztki fetoru, jaki po- czech na lewym bt<.egu Dunaitt. 
wstał P"'"' gniciu mperi,a- 31. Kula bUardOfWa. 34. Owoc !X"l--·-o1 łudniowy. 315. Zd'l'obniała nazwa 
!izmu. zwienęcia z rodziny jeleni. 39. 

Niech mi pan zdradrzi ta- Zaimek. 4-0. Okres urzędowania 
.iem.nicę, dlaczego właściwie ,;ądu, sejmu itp. (wspak). 43. 
stworzył pan to d2Jieło? Zdrobniałe imię mę.sk:ie. 49. Ina­

czej dźwięk. 
- Odczuwałem wewnętrz- Wśród osób, k:tótt nadeślą J)l'a 

ną potrzebę wypowiedzenia widłowe rozwiązanie powyżt!rej 

krzyżówki. rozlosujemy li Wa.ri.(l­

~ciowyeh nagród książkowych. 
Rozwi~zania pro;;imy nad11yhć 
w terminie t y g<!>dni0wym :XJd 
adresem: Reda.kaja „Lód'l:ki~i:o 
EXJ>ressu lhls tr<.>wa.neg"·1>". L~c:lź 
l, Piotrkowska 96, z dopiskiem 
na kopercie „RAnrywki umyąło­
we". 

~ 

I\ A : ,' ' \ ' 
(,1, f,~lr 

Na nowy semn te11.tralno-mu­
zyezny warto sprawie sobie 110-
wą suknit: wizyt.ową. Ofo dwa 
modele. Pierwsza sukienka z lł'­
wej ma dnty dekolt 7. pl"ZOOu 
ka.ro, z tyłu w ząb. Rękawy a1 , 
wszywa.ne '\<l>-ysoko. Moony kró,j 
części górnej tworzy naokolo 
rod:za,f plisy. Druga sukienka 
imituje garsonkę. Spódnica •7.c­
roka nisko przymarszczana.. St.a­
nik 7.apinany na 4 gu.,;iki z J>O­
dłużnym dekoltem. Sukienkę od­
świeża bluzka, włoż.ona ·ood 
spód oz: rękawami nillilO dłuż'l"i'V­
mi, wykońc-ronyml mankietami. 
Obyd,vie suknie wypadną ładnie 
za.równo z wełny jak i z jedwa­
biu. 

się - odpadem z godnością. -------------------------

* * * 
Do dnila dzisiejszego n:i.e 

mogę zroo:umieć, dlaczego po 
Wieść moja nie ukaruje się 
na półkach księga.rśkich? 

Ponieważ dyrektor przestał 
bywać na obiadach u mojej 
matki, podejrzewam, że znie­
chęcony do jej umiejętności 
gastronomicznych zemścił się 
na mnie. Będę musiał napi­
sać na ten temat powieść 
psychologiczno obyczajo­
wą, ale tym razem pójdę do 
innego wydawcy. Nie mogęl - Alwino, 
dopUścić. aby mój talent zo- bar •• 

to zmłenDu się od tego czasu 
RV$. Karl Seh:rader 

____ """'!' ______ ,... ........ """" ......... ------------....... ,------------.......... ----!"!'"" ......... --....... - $tał~owany. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Przedstawienie „Konstanty Zasłonow" 
- serd_,czną manii estacją 
orzyiaźni polsko-białoruskiei 

łłie pomoże nawet metoda landarowej 
gdy ,,każdy sobie rzepkę skrobie'' i:::iE~i~~~~~~~;~ 

okazja. Zbliża się bowiem 
konferencja partyjno-ekono­

W piątek wieczór goszczą­
cy w Łodzi zespół Państwo­
wego Akademickiego Teatru 
Białoruskiego im. J. Kupały 
zainaugurował cykl swoich 
przedstawień sztuką Mowzo­
na .. Konstanty Zasłonow". 

B. Władomlrskl w roll Aksa­
nlcza w sztuce „Konstanty 

Zasłonow". 
Fot. - CAF. 

- ludowy artysta BSRR ~ 
L. G. Rachlenko oraz ne9tor 
aktorstwa łód!Lkiego - Józef 
Pilarski, którzy w pięknych 
przemówieniach naiwiązywali 
do sta1J<ch tradycji, łączą­
cych oba pokre\vne sobie ję­
i.yddem i kulturą narody. 

Okrzyk „Niech żyje przy­
Jarzn polsko - radziecka!" 
WZJiliesiony przez Rachlenkę 
spontainiczmde podchwycony 
też został przez zebraną pu­
bli.cznooć. 

O samym przedstaiwieniu 
„Konstantego Zasłonawa" w 
reżyserii ludowego artysty 
BSRR, lauireata Nagrody Sta­
linow&kiej - K. N. Sanniko­
wa, w oprawie scenograficz­
nej zasłuż.onego działacza sztu 
ki BSRR - J. M. U~akowa, 
zamieścimy osoblne 51Prawo-
zxianie. M. 

* * 
Przypomina.my wszystkim JIO 

sia.dacrom biletów na wystir 
py Akademickiego Teatru Bia 
łoruskiego im. J. Kupały, . ie 
w dniu 10 bm. grana bęclzle 
komedia. A. Ostrowskiego .,ln­
tratna. J1<1Sa.da", a 11 bm. „S pie 
wają skowronki" K. Kra.piwy. 
Przedstawienia. rozpoczną się 
punktualnie o g. 19, a nie jak 
mylnie poda.no w afiszu o r;o­
dzinie 19.30. 

Bilety mmna. jesuze naby­
wać w „Orbisie" (ul. Piotrkow 
ska fl5) i PPIE (ul. Żeromskiel 
go 100), tel. 226-48, 266-87. 

- Poczekajcie, poszukamy 
referentki współzawodnictwa 
- powiedziano nam w ra­
dzie zakładowej ZPW im. 
Waryńskiego. - Ona wam 
wszystko wyjaśni. 

„ * • 
Rozmawiamy z referentką 

współzawodnictwa. - Szko­
lenie metodą Kowalowa od­
bywa się! Metodę Korabiel­
nikowej załoga stosuje! Me­
todą Zandarowej pracuje o­
koło 200 osób! Czy to dużo? 
Raczej nie. Stanowi to tylko 
małą część załogi. 

- U nas jest tak - mówi 
w pewnym momencie refe­
rentka współzawodnictwa -
od wielkiego święta aktyw 
zorganizuje taką czy inną ak­
cję, a potem, niech się mar­
twi referent! Sama jedna 
już nie daję rady! Najlepiej 
jest w obu salach tkalni, na 
trzecim piętrze. Tam wszys­
cy pracują metodą Zandaro­
wej. 

Idziemy na trzecie piętro 
do tkalni. 

- U nas wszystko w ru­
chu mówi instruktor 
tkacki Władysław Pijanow­
ski. - Zobaczycie! Już w 
oddziałach przygotowaw­
czych, tak, jak trzeba meto­
dą Zandarowej, maszyny 
przekazywane sa ze zmiany 
na zmianę w ruchu. 

- A dlaczego te dwa kro­
sna stoją? - zapytujemy. 

- Tkacz poszedł po wątek 
- odpowiada pewnie Pija-
nowski. 

- Przecież w skrzynce 
jest wątek. 

- Jacy wy jesteście dziw-
ni! denerwuje się Pija-
nowski. Jest początek 
zmiany. Tkacz musi przy­
nieść sobie zapas wątku. na 
osiem godzin pracy. 
Przyjęliśmy na razie to 

wyjaśnienie. Gdy jednak po 
pół godziny wróciliśmy do 
zatrzymanych krosien, tkacz 
ka puszczała je dopiero w 
ruch. Zapytana o pri!:yczyny 
tak spóźnionego rozpoczyna­
nia pracy wyjaśniła: „Do 
stołówki znów przywieźli o­
biad zamiast o wpół do 
pierwszej, dopiero o pierw­
szej godzinie. Musiałam 
zjeść. Nie?" 

Istotnie. Trudno wymagać 
od tkaczki, by dobrze praco­
wała o pustym żołądku. Mo­
żna natomiast żądać od pra­
cowników stołówki, by o­
biady były o właściwej po-
rze. 

• • • 
W innym miejscu znów 

stoją dwa krosna. Poprzed­
niczka, przekazująca pracę 
swojemu zmiennikowi, pozo­
stawiła zerwane osnowy. 
Dlaczego? Osnowy były ze­
rwane po brzegu. Błąd taki 
nie liczy się, więc po co wią­
zać. Niech to zrobi tkacz na-

Głośnym.i oklaskami roz­
brzmiewał też tego wieczoru 
gmach Teatru Nowego. I to 
nie tylko dfaitego, że udrama 
tyzowiaina historia dzielnego 
pairtyza.nta, bohaterskiego sy 
na Białorusi - Zasłonowa w 
interesującym. wykonaniu ar­
tystów trafiła do serc łódz­
kiej publiCZl!lości. 

Atmosfera tego wieczoru 
była też dlateg0 tak niezwyk 
ła l podniosła, że przedstawie 
!'.ie przekształciło się w gorą­
cą m.mifestację przyjaźni pol 
s.ko-radziecldej_ 

Samochody dla służby zdrowia 

Daii temu wyraz głÓ'iV'JlY 
reżyser Teatru Białon.tskiego 

By le arz ~zyheiei 
dotarł do chorego 

ZEBRANIA 
łódzkich 
spółdzielni spożywców 

Zgodnie z założeniami statuto 
wyroi łódzkie spółdzielnie spo­
żywców przystępują do ocgan!­
zowania jesiennych zebrań ob­
wodowych w celu zapoznania 
szerokich :raesz członkowskich 
z wynikami dzialalności spół­
dzielni zarówno pod względem 
go.spodarczym, jak i spolecz.no­
propagandowYJll. 

W okresi.e <>cl 16 do 25 paź­
dziernika br. rebrania takie or­
ganizuje PSS Lódź-Zachód. 01'­
gainizat.orzy rebrań przewidują, 
iż szeroka dyslUhSja i krytyka 
ze strony członków i konsum<=n 
tów do.starczy wiele cennego 
materiału pozwalającego na 
wprowadzenie n~h uspraw­
nień w systemie goopodarowa­
nia i działalności spoleczn<>-sa­
morządowej spółdzielni. Po dy­
skusji wYświetlane będą filmy. 

Z kroniki sądowej 
POBIŁ PRZECHODNIA 

I OKRADŁ GO 

(a.s) 

Wiesław Michalak oskarżony zo 
stał o to, że dnia 3 maja br. pobił 
wespół z innymi osobnikami Wła­
dysława Swiątkowskiego. Chuli­
gani zabrali napadniętemu portiel 
z dokumentami, pieniądze w kwo­
cie 460 zł ora-z zegarek na rękę. 
Sąd skazał Wiesława Michalaka 

na jeden ro'k więzienia z pozbawie 
niem go praw publicznych, obywa 
telsklch i h<>norowycb na okres 
2 lat. 

ROK WIĘZIENIA ZA KRADZIEZ 
MIENIA SPOŁECZNEGO 

23-letnia Halina Plecińska praco· 
wala jako ekspedientka w dziale 
galanterU skórzanej w sklepie 
MHD nr 844 w Łodzi. W czasie 
pracy dokonała kradzieży 18 port­
feli skórzanych ogólnej wartości 
1.294 zł. Portfele te ukradła z wo 
zu konwojentki Matczak, należą­
cego do Przedsiębiorstwa Transpor 
tu Handlu Wewnętrznego. 
Sąd skazał Plęcińską na jeden 

rok więzienia. Przy wymiarze ka­
ry sąd miał na uwadze szkC><lli­
wość społeczną czynu 1 nagmin­
ność kradzieży tego typu. 

(Lu-Ga) 

Kolumna transportu sani­
tarnego w Łodzi borykała 
się dotychczas z dużymi tru­
dnościami. Posiadała ona do 
dyspozycji lecznictwa otwar 
tego 11 wozów osobowych 
dla dowożenia lekarzy i pie­
lęgniarek załatwiających wi 
zyty domowe. Ponieważ są 
to wozy stare, w dodatku 
znajdują się „na chodzie" 
prawie bez przerwy, często 
psują się i są nieczynne. W 
ostatnich tygodniach zdarzył 
się nawet taki dzień, że w 
użytku był jeden tylko sa­
mochód, resztę zaś skiero­
wano do remontu. Można. 
sobie wyobrazić, jak w ta­
kim dniu „wYglądały" wizy_ 
ty domowe. 

Nic więc dziwnego, że u­
chwała Rady Państwa z dnia 
8 września br. o obowiązku 
dostarczania samochodów o­
sobowych na potrzeby lecz­
nictwa otwartego przez po­
szczególne instytucje i przed 
siębiorstwa, powitana zosta­
ła przez .pracowników służ.by 
zdrowia z zadowoleniem. 

Przygotowania do realiza­
cji tej uchwały rozpoczęły 
się w pierwszej połowie 
września. Wydział Komuni­
kacji dostarczył kolumnie 
tra•nsportu sanitarnego spis, 
obejmujący 245 instytucji i 
przedsiębiorstw łódzkkh, o­
raz 280 samocbodów. 

Już w połowie miesiąca 
kolumna transportu sanitar­
nego wysłała zawiadomienia 
do tych przedsiębiorstw, któ 
re miały dostarczyć samo­
chody na dzień 1 paździer­
nika br. Na 10 zaplanowa­
nych wozów, w pierwszym 
dniu realizacji uchwały, o­
trzymaną 6. Dostarczyły je 
zgodnie z planem Łódzkie 
Zakłady Obuwia Gumowego, 
ZPDz im. Konopnickiej, Cen 
tralny Zarząd Remontu Ma­
szyn Włókienniczych i Odzie 
żowych, Rudzka Farbiarnia i 
Wykończalnia I, ZPB im. 
Dzierżyńskiego i Centr. Za­
rząd Przem. Filcowego. 

Nie dostarczyły samocho­
dów ZPDz im. Emilii Plater, 
ZPW im. Wary11skiego, ZPP 

KOM. DOM. - OB. TYMOW- im. Szenwalda i ZPB im. 
SKI, MARYNARSKA BL. 12: Armii Ludowej. Te cztery 
Mies"Lkańey bloku 12 koo-zystaJą zakłady zawiadomiły, że wo 
z u~dzeń ga.zzywych. Wyjątek · d t 
stanoWl!!i jedynie te 060by, któ- zów nie są w stanie os ar-
re nie zawarły umów z gazow- czyć, gdyż w pierwszym wy­
n!ą. (1296) padku samochód wycofany 
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został z biegu, w drugim 
kontrola Wydziału Komuni­
kacji zatrzymała dowód re­
jestracyjny do czasu uzu­
pełnienia braków w stanie 
technicznym, trzeci wóz jest 
uszkodzony, a czwarty w 
dniu 29 sierpnia przekazano 
do naprawy głównej. 

Od razu nasuwa się uwa­
ga, że w zasadzie sprawy te 
winny być Wydziałowi Ko­
munikacji znane i należało 
je uwzględnić w sporządzo­
nym sph;;ie. Wina leżeć może 
po stronie zakładów, które 
- jak informuje Wydział 
Komunikacji - nie zawsze 
zawiadamiają o tych spra­
wach we właściwym czasie. 

W ciągu następnych dni 
dostarczanie samochodów 
wyglądało podobnie. Faktem 
jest, że większość instytucji 
podeszła do sprawy ze zro­
z.umieniem. Nie było ~ż wy­
padku, aby instytucja nie 
mogąc dostarczyć wozu. l!lie 
zawiadomiła o tym kolum­
ny transportu. Były też za­
wiadomienia np. od Zakła­
dów Sprzętu Sportowego, 
ul. Mickiewicza 16/ 18 i z Za­
kładów Doskonalenia Rze­
miosła, że wozów osobowych 
nie posiadają. Tu znów wy­
chodzą na jaw niedokładno­
ści spisu Wydziału Komuni­
kacji. 

Niektóre tłumaczenia ro­
bią - zdaniem kierownika 
kolumny transportu - wra­
żenie wYkrętnych. Takim, 
wydaje się np. wyjaśnienie 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Montażowego. 

Kolumna transportu sa­
nitarnego, po sprawdzeniu 

tłumaczeń, w nie usprawie­
dliwionych wypadkach kie­
rować będzie wnioski do ko­
legiów karno - admi.nistra­
cyjnych DRN o ukaranie. 
Uchwała rządu \vydana zo­
stała po to, aby pomóc Wy­
działowi Zdrowia w ciężkiej 
sytuacji i aby umożliwić 
doja.zd lekarzy ora.z pielęg­
niarek do chorego, leżącego 
w domu i potrzebującego 
szybkiej pomocy. Uchwała 
ta musi być realizowana! 
Daje ona jednocześnie moż­
liwośd kolumnie transpor­
towej wyremontowania swo­
ich wozów. 

Wszyscy odpowiedzialni za 
dostarczanie wozów dyrek­
torzy i kierownicy muszą I 
zdać sobie sprawę z tego, 
jak ważne dla służby zdro­
wia i społeczeństwa jest peł­
ne realizowanie słusznej u­
chwały rządu. 

(k) 

Pieniądze 
butelki 

SF05 1 
za zebrane 
przekazaH na 

W nasz.oj redakcji zjaw ' ła się 
delei::acja uczniów z kl. III '3zko 
Jy 12.'3 Marek Lao i Bas ia Ku­
charska. 

Dzieci przyszly pochwalić sif; . 
że we wrześniu zbierały bute l­
ki, za które otrzymały 90 zł. P1(' 
niądzie te prz·ekazały na budo­
wę stolky. Z Miej.skicgo K~-n:­
tetu Budowy Warszawy otrzy­
mały w nagrodę za swój C7.yn 
dYPlom i nagrodę książkową. a 
od nas słowa uznania za spo­
łeczny czyn. (k) 

„Szyprowa" innowac,ja 
w kinach łódzliich 
Wentylacja w łódzkich 

przybytkach X Muzy nie 
jest najlepsza. Brak ten 
szczególnie dotkliwie odczu­
wamy latem. Jak więc go zli 
kwi-Jować, jak uprzyjemnić 
łodzianom pobyt w kinie? 
Myślano, aż znalazło się 

wyjście. Sprawę powierzono 
spółdzielni inwalidów 1 łn. 
Hanki Sawickiej. Tak, jak 
w kinach stol€<:znych, spe-

cjalne brygady tej spółdziel­
ni będą rozpylały co pewien 
czas szyprowy olejek. W 
ten sposób napływające świe 
że powietrze będzie miało 
stale przyjemny zapach. 
„Szyprową" innowację wpro 

wadJZi się w pierwszej poło­
wie paździ·ernika. Łodzian !e 
na pewno powitają ją z za­
dowoleniem. 

(se) · 

stępnej zmiany. I następca, 
przejmujący krosna, mozoli 
się przy wiązaniu osnowy, a 
drugie krosno w tym czasie 
stoi... 

Nic; dziwnego, że przy ta­
kim stosowaniu metody Zan­
darowej, tkalnia nie wyko­
nuje planów już od dłuższe­
go czasu. 

Do wyjątków należą takle 
wypadki, że tkaczka przy­
chodzi do pracy o 15-20 
minut wcześniej. Przynosi 
sobie wątek, gdy je15zcze jej 
poprzedniczka pracuje, za­
trzymuje jedno z krosien, 
czyści je, oliwi, zwiąże ze­
rwane osnowy na brzegu, 
puszcza w ruch i przejmuje 
drugie krosno, by zrobić 
przy nim porządek. Czas za­
trzymania krosien, przy ta­
kim przejmawaniu pracy, 
trwa tylko tak długo, jak 
długo to jest konieczne 

• * • 
Metoda żandarowej, to nie 

tylko przekazywanie maszyn 
w ruchu. Jest to przede 
wszystkim umowa o współ­
pracę pomiędzy pracownika­
mi poszczególnych zmian -
by jak najlepiej wykorzy­
stać moc produkcyjną ma­
szyn, nie dopuszczać do zbę­
dnych postojów, dbać o ma­
szyny i przekazywać je so­
bie w ruchu w jak najlep­
szym stanie, z odpowiednim 
zapasem surowca. 

Tymczasem - nie mówiąc 
już o tkaczkach nawet 
majstrowie (tej tkalni, gdzie 
rzekomo wszyscy pracują 
metodą Zandarowej) prze­
kazują jeden drugiemu kro­
sna niesprawnie działające. 
Ba! Nawet brygady remon­
towe przekazują krosna na­
dające się tylko do ... ponow­
nego remontu. Dość często 
majster, zamiast organizo­
wać pracę, pomagać tka­
czom, utytłany w smarze po 
łokcie, nieraz w ciągu całe­
go tygodnia uruchamia kro­
sno, dopiero co odebrane z 
remontu. 

Czy może on w takich wa 
runkach zająć się stosowa­
niem nowatorskich metod 
pracy? Czy może zwrócić 
dostateczną uwagę na żle 
pracujących tkaczy i doszka­
lać ich? Czy można mówic 
o stosowaniu metody Zanda­
rowej, gdy krosna stoją z 
braku wątku lub osnów, z 
braku artykułów technicz­
nych i z wielu innych po­
wodów? Można, ale najwy­
żej w sprawozdaniach i wy­
kazach, by móc się pochwa­
lić: „U nas, proszę, jest. sto­
suje się - odfajkowano!" 

• * • 
W tkalni ZPW im. Waryń­

skiego ludzie nie wiedzą za 
co wpierw chwycić. W takich 
warunkach każdy pracuje 
dla siebie, na swoją rękę i 
radzi sobie sam, jak może. 
Ponieważ w większości wy­
padków ludzie nie mogą so­
bie dać rady w pojedynkę, 
stąd też m. in. niewykony­
wanie planów. Gdy „każdy 
sobie rzepkę skrobie", być 
może nawet sam.a Żandaro­
wa niewiele by zdziałała. 
A przy tym należy dodać, że 
znaczna ilość pracowników 
nie tylko nie wie, co to jest 
metoda Zandarowej, ale na­
wet nie wie, że pracuje wła­
śnie tą metodą ... 
Są wyjątki. Radzi sobie 

dobrze i wykonuje plany 
wraz z zespołem młody maj 
ster Mieczysław Szczerba. 
On nie uważa - podobnie 
jak Pijanowski i wielu i•n­
nych jeszcze że krosna 
muszą stać, bo„. wątek zły, 
lub brak go, bo ... osnowa zła, 
bo ... źle wyremontowane itd. 
Niech tylko coś nie gra, to 
idzie, gdzie trzeba, wykłóci 
się, i jak go poniesie - to 
porozstawia rodzinę po ką­
tach. 

Chodzi o to, by każdy pra­
cownik, robotnik, majster i 
technik, czuł się w obcwiąz­
ku „wykłócić się" wówczas, 
gdy czyjeś niedbalstwo lub 
niedopatrzenie hamuje mu 
normalny tok pracy - stwa 
rza bałagan. 

• • • 

\( 

miczna. 
Trzeba tylko, by konferen­

cja partyjno - ekonomiczna i 
przygotowania do niej nie 
były jeszcze jedną odfajko­
waną akcją, tak jak np. pod­
jęcie apelu CRZZ. Bo proszę. 
Apel wzywa do przedtermi­
nowego wykonania planńw 
rocznych, a załoga tkalni 
ZPW im. Waryńskiego zo­
bowiązała się wykonać tyl­
ko plan IV h-wartału przed 
terminem i wyprodukować 
dodatkowo około 2 tys. me­
trów tkanin. A gdyby tak 
jeszcze wyprodukowano 3 
tys. metrów, to zadania ro­
czne byłyby wykonane! Nie­
stety, przedwcześnie zrezy­
gnowano z wykonania tych 
zadań. Najdziwniejsze jest, 
że nie mogliśmy się dowie­
dzieć, w jaki sposób tkalnia, 
nie wykonując planów dzien 
nych, wykona w IV kwarta­
le dodatkowo te 2 tys. me­
trów tkanin! Sprawa zobo­
wiązall na apel CRZZ je.st 
również sprawą do omówie­
nia na konferencji partyjno­
ekonomicznej. M. in. nie mó­
wi się w nich nic o podnie­
sieniu jakości wątku i 
osnów, mimo że narzekania 
tkaczy na jakość ich są po­
wszechne. 

W liście Komitetu Łódz­
K:iego PZPR do robotnic i 
robotników tkalnia ZPW im. 
Waryńskiego została m. in. 
wymieniona jako nie wyk0-
nująca planów. Omówienie i 
usunięcie wszystkich niedo­
ciągnięć spowoduje niewąt­
pliwie. że w przyszłości tkal­
nia ZPW im. Waryńskiego 
będzie wymieniana jako do­
bry przykład. 

W. KAKOWSKI 

NIEDZIELA, 9 P AŻDZ. 

8.15 (L) „Muzyczny punkt u­
sługowy". 8.30 Muz. klasyczna. 
9.00 „Gunde Gulio'' słuch. 
9.20 •.• Ze.społy świetlicowe przed 
mikrofo.nem". 9.40 Dla dzieci w 
wieku prredszk. słuch. 10.00 „No 
we nagrania". 10.30 „Poezja i 
muzyka". 11.00 Audycja histo­
ryczna. 11.15 Słuchamy muzyki 
ludowej. 11.30 „Spiewacy pols­
cy". 12.04 Poranek symfonicz­
ny. 13.00 „Jak Polska długa i 
szeroka". 13.30 Muz. dla wszyst 
kich. 14.10 „Nad książkami Te­
rzego Andrzejewskiego". 15.00 
Muzyka =Ywkowa. 15.30 „Z 
życia Związlm Radzieckiego". 
16.00 (L) Transmisja II polowy 
meczu piłkanskiego o ntistrzo­
stwo I ligi Poionia (Bytom) -
Włókniarz (l',ódź). 16.45 (L) Mu­
zyka rozryw·kowa. 17.05 Felie­
ton aktualny. 17.15 „Z całego 
świata". 18.15 Muz. taneczna i 
rozrywkowa. 19.30 (L) Scenka 
dramatyczna B<Crtolda Brechta 
pt. „Szpicel". 19.50 (Ł) Audyqa 
poetycka pt. „Lód.z.kie dnL'". 
20.00 Melodie taneczne w wyk. 
zespołu .i.:nstrume:ntalnego p.d. J. 
Haralda. 20.30 .,Generał van 
Hecht-Bab<>nberg" m<mt:iż. 
21.00 (L) Koncert artystów \Jia­
lwu.skich - retran.smisja z Fil­
harm<lfflii w Lodzi. 21.52 (L) Mu 
zyka taneczna. 22.00 Ogólnopol 
&kie wiadomości sportowe. 22.31) 
(Ł) Wiadomoś c-i sportowe loikai­
ne. 22.40 Muzyka różnych naro 
<lów. 

PONIEDZIALEK, 10 I' AŻDZ. 
12.15 Muz. rozrywlrowa. 12.40 

A ud. szkolna dla klas III i lV 
pt. ,,Uczymy się śpiewać". 13.0() 
.,Z całego świata". 14.10 „Spre­
wa kryminalna" opow. 14.30 
Utwory skrzyJ><!owe. 14.50 Suity. 
15.10 Pieśni kompozytorów ro­
~yjskich i radzieckich. 15.25 Mu­
zyka popularna. 16.00 Muzyka 
rozrywkowa. 16.25 Francuska mu 
zyka dawna. 17.00 „z życ ia 
Związku Radzieckiego. 17.30 (Ł) 
Lódvki dziennik radiowy. 17.45 
(L) Małe zespoły instrumental­
ne. 18.00 (L) Aud. dla dzieci pt. 
„W pracOIWt!l.i pisaxiki". 13.20 
(L) Koncert rozr. w wyk orkif?­
.stry LRPR. 19.00 Muzyka i aiktu 
alności. 19.25 „Róże i ciernie'" 
- montaż fragm. 19.45 K()filJX>­
zytor tygodnia. 20.30 ,.Co n<>V!<o­
go na Zachodzie". 20.40 Koncert 
organowy. 21.00 Muzyika tanecz 
na. 21.50 Kronika sportor.va. 
22.00 Piosenki l'ltdz:!eckie. 22.~o 
Ami literac..~a. 2.2.40 Wiecrorn? 
lroncert kameralny. 23.24 Muzy­
ka tanecma. 



Najlepszych-do komitetów blokowych Poinagamg sadzić 
terenu w urządzenia komunalno- panii wyborczej oraz w sa- ludzi. którzy gwarantują swą drzem a i krzem11 Komltet:v blo.k.owe w na­

szym mieście w dągu S'.Vej 
ostatniej d'Wuletniej 'kaden­
cji mogą poszczycić się wie­
loma <k~iągnięciarni. w:ęk­
srość z nich, zwłaszcza ko­
mitety na peryferiach upo­
rząakowały podwórza, wy­
budowały boiska, place do 
gier i zabaw, w miejscach 
gdz;e do niedawna były zsy­
piska odpadków urz.ądwno 
zieleńce, pos.adzono drzewa i 
krzewy. Powstały przy wię­
kszych blokach świetlice i 
czytelnie, czynne są male bi­
blioteczki. Słowem wiele n­
czyn:ono dzięki ~polecznemu 
wysiłkowi tysięcy mieszkań­
ców w za:kr.esie polepszenia 
""ltlrunków kom'Ullalno-mie­
szkaniowych, zdrowia, kultu­
ry i pomocy społecznej. 
Były jednak i taki.e komi­

tety blokowe, które istniały 
jedynie na papierze lub od 
czasu do czasu zbierały się 
na posiedzenia, by tam zado­
kumentować swą pseudo -
działalność. 

Obecnie wygasa okres 2-
let.niej kadencj1 ikomitetów 
blokowych i trzeba będzie 
wybrać nowe. 

Jakie główne zadania stoją 
przed ikomitetami blokowy­
mi? 

Komitet, utrzymując ścisłą łącz 
ność z mieszkańcami i reprezen­
tuJąc Ich Interesy, współd7.lała z 
administracją poprzez komitety do 
mowe w utrzymywaniu budynków 

i mieszkań w należytym stanie, 
współdziała przy opracowywaniu 
planów remontów, organizuje o­
piekę sąsiedzką, troszczy się o 
zieleń, popularyzuje wśród mie­
szkańców akcję zbierania odpad­
ków oraz zgłasza wnioski do 
DRN o odpowiednie zaopatrzenie 

Na za.końcrzenie Miesiąca Po­
głębienia. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej odbędzie się w Klubie 
Międzynarod-0wej Pr.asy i Ksią.i: 
ki (Piotrkowska. 86) w ponied7.la. 
łek IO paźd7iernika wleezór ll<> 
!lwif;con;v Białorusi (przeszło6ó i 
terażniej'l?'A>Ść). Referat wygl1>tj 
mgr 'Vła.d;vsła.w Bortnowski. Re 
cytacje: IJtiana Żukowska. Po 
referacie film pt. „Spiewają bko 
wronki". Początek o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny, 

!Jospodarcze i kulturalno-oświato mych wyborach wezmą czyn dotychczasową działalnością, • l::J we. 
Dlatego pis:r,emy 0 tym., ny ud7iał radni miejscy dla że s11elnlą pokładane w nich W poniedziałek, 10 paź-

by zwrócić uwagę mieszkań- lepszego zorientowania się w nadzieje i wywiążą się nale- dzierniika, Zarząd Zieleni 
ców naszego miasta, kogl) potrzeba.eh i postulatach lu- życie z ciążących na nich o- Miejskiej przystępuje do ak­
powinni wybierać do komi- dności. bowiązków, przyczyniając cji jesiennej sadzenia drzew 
tetów blokowych w zbliża.ją- W zbliż.ających się wybo- się do poprawy bytu miesz- i krzewów na ulicach i pla-

łe miasto, a szczególnie dziel 
nice najmniej zadrzewione. 
Zairząd Zieleni Miejskiej za­
planował wysadzić kilka ty­
s.! ęcy drzew i kilikadziesiąit 
tysięcy krzewów ozdobnych. 
Dlatego też pożądana je&t 
przy tym pomoc całego spo­
łeczeństwa. W związku z tym 
zw1rócono się z apelem do 
mies:zikańców Łodzi, aby zgła 
sw..1 i s•wó-; ·.idział w pracach 
związanych z wysadzaniem 
drzew do dzielnicowych rad 
narodowych. 

cych się wyborach, które bę rach winniśmy do komite- kańców naszego miasta. cach Łodzi. 
dą powiązane z wprowadze- tów blokowych desygnować ZB. SKB. Aktją tą objęte będzie ca-
niem w życie nowego podzia-:--------~--------·---------------------------
lu Ło.dzi na bloki. 
Władze terenowe i partia 

przywiązują wielką wagę do 
kampanii wyborczej do ko­
mitetów blokowych, tym b<tr 
dziej, że w jej toku będą 
skrzętnie notowane wszelkie 
dezyderaty mieszkańców pod 
adresem rad narodowych, a 
słuszne wnioski zmierzające 
do poprawy warunków byto­
wania ludności będą możli­
wie szybko realizowani.' 
przez odpnwiednie komórl•i 
or~anizacyjne prezydiów 
DRN. 

Na zebraniach wyborczych 
mieszkańcy Łodzi znów bę· 
dą mogli skorzystać z okazji, 
by pod adresem władzy tere­
nowe) kierować swoje uwa­
g!, wytykać blędy instytucji 
komunalnych. czym przyczy­
nią się do polepszenia ich 
pracy. 

Wybory do komitetów blo­
kowych będą przeprowadzo· 
ne w okresie od 6 listopada 
do 18 grudnia. Prawo do bra 
nia udziału w wyborach ma 
ją wszyscy mieszkańcy blo­
lm, któny ukończyli 18 lat. 
List wyborrzych nie będ7.ie 
się spor;qdzać, a wvbiN;inic 
7 osób do komitetu blokowe­
go będzie odbywalo się jaw­
nie przez pod.niesienie rąk, 
kolejno na zgłaszanych kan­
dydatów. 

WAZNE TELEFONY 
Pogót. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mieiska MO 253-60 
Mieiski Ośr. lnfor. 159-15 

'fl.EĄ.T.fl~ 

II seri;i /il.. 15. 17. 19 
dozw. od lat 12. oor. 
e.. 11. 10.X. nieczynne 

* 'fo „ 
e.. 15.45. 18. 20.15 - „Fort Eureka" g, 18. F0TOPLA0l'IKON <Pio 
dozw .od lat 12 20 do.zw. od lart: 14 trkowska 67) .. Kraków 

PRZE;JWIOSNIE l'Le- TATRY (S,!enkiewicza -tu) rene~anrowy" I!. 14-20 
romsk1eao 76l .. CyQań .. Sluby kawalerskie•• • * 

NOWY (Więelrowskieg0 ski tab<>r" /il.. 16. l8. .!(. 14. 16. 18. 20 dozw. CYltK J!r. 1 (Pl. NietJV-: 
15) a;. 19 .. Konstantvl 20 dozw. od lat 12 - od lat 10. oor. .!(. 10 il <:lle11łosc1) g. 15_.30 ! 
Za.shm-ow". 10.X. g. 19 oor. e.. 11. 10.X ... Wńł 12 .. Dni i noce" doz.w.I Hl.30 .. Cyrk komików· 
.. Intratna wsada" _i za kratka.mi" e.. IO. od lat 12. 10.X ... Ach- lO:X·. /il.. 18 (o_rzed~ta-
wvstepv Teatru Bialol 20 dozw. od lat 12 tunJr! Banditen!" it. w1en1e zamkmete). 
ruskiei<o ll MA.JA (Ki!iń.skiego 173) 11. 18. 20. dozw. od 

JARACZA (Jaracza 2n .. Gól"a ctl7.9.iewczeta" -.!. ,lat 14 D\łŻUrV a'łfek 
a. 19 .. Takie e-zasv" 15. 17. dozw. od ~ OLNOSC IPrzvbysz.ew 
lO.X. g, 19 „Ballady il lat 12 00:r. e.. 11. 10.~. sk!eiro l~l - Prmtr"-'.n 9.X. (niedrz.iela) 
romanse" .. Ta.lemruczy wrak skl.~danv ...• N.a„ letm:- Pabianicka M. Piotr-I 

POWSZECHNY <Obr" i2 17· 19 doi:w. od lat ku ~ .• Pa.r!1usie„ · .• N~e kow.ska 127. Tuwima ó9. 
Stalinl!radu 21) !:!. 15 RO,..., .• pra_w,,, dziecko · .. Bio 7.lelona 28. Wschodnia ,„ "" (Kal!.~zewskle20 ~zka g 16 18 20 

~~~~?i~;~nł":· I~~*.~ ~~„ g?zfł.gg.zi!~. ~~'.~5 ~~z~. i °?2 ~~a~t .. ~ 54. l~:;a~::~:~:~:l::; 
g, 19.30 „Współwlnm" d od 1 „ 12 d od 1 o • T ·-' 9 w · MLODF.GO WI07,!\ rMo ozw. a·• . oor. ozw. at 7. 1 .X. mv ,ma 1 . ólczan-
niusz.ki 4a) godz. 19 e.. 11 .. N<>we J>Ok<>le- •. Rio EscoindMo" l!. ska 37. Piotrkowska 22:1. 
. .'Hornlno~ć 11nni Dul nie" dozw. od lat JO 14.30. 16.30. '18.~0. 20.30 Zll'ierska 146. Nowotki 

skie.i. IO.X. nieczvnnv JJ\.Y •. n-ri~ w!~czór irra dozw. od lat 14 12. Woiska Polskieao 56. 

Rozpoczęta w 1954 r. akcja 
zazieleniania Łodzi dała już 
piękne efekty. Na naszych 
ulicach i skwerach zieleni się 
k:lkanaście tysięcy drzew i 
kilkadziesiiąt tysięcy krze­
wów, co uczyniło z Łodzi naj 
bogats;ze bodaj mias•to w Pol 
sce pod tym względem. (k) 

MUZYCZNY (Piotrkow- m:v" /il.. 18. 20 dozw. WLOKNIARZ (P~óch111- D:>hrOW.<;k::eqo 24-b. 
ska 243> 2 rn. 15 .. Wit;;- od lat 7 ka 16) .. Mo.ie unlw~r- AS Al. Kościuszki 18 Dziś, w nied'Zielę, 0 god2. 12 
toria i i~.i hm:11.r" RF.KORD (Kali.szewsk'e svtetv" g, l!'i .. ~O. !~.4!1. pełni stałe dytury nocne w sa.11 <>dc-zytowej WDK przy 
10.X. nieczvnny ~ 2l „Gi-zennicy bez 201 ~· ~~0 .X1 . 4.15

.Lniomfl «. D'"żUR'' SZPITALI I ul. Traugutt.a 18 pr-of. AM dr 
ESTRAOA SATYRYCZ- WIDY" e.. 1~ . 17. 19 - „.„„ 7· I • 

20 „ ~ med. Wla,dyslaw Mlehale wyglo 
NA (Tr tt 1) .., dozw. od lat 16. oor. WISIJA (Tuwima nr 1) .9.X. (niedziela) 1 od t t z j h RU'!U .a -· f!. 10 . l? <; • tk ·• s~ h„, , ,...1„~; "''·•n· ... ·· s czy P . " na nowinyc o-
i~.~ ··~\~az;i:,~;ecim"" d~";w. 1 ~ ·1·0 ?J.2~ulO.~ ,;.· 12.20. 16. · 18. 20 _ . Polołniczo • i:inekolo- ~iągni(lć chirurgii rad7lleck1e.I". 

.. PJNOJUO" IKopern'ka .. Jutr<> hedzle za 1ull1 d()l7,w. od !Bt 12. 10.X . ..,,•z;iv <}d !!Olit.. ~ t1,., ?O· WstQp bezpłatny. 
l6l g. 12 i 17 .. Urwi-1 n<>" I!. 17. 19. dozw. od .. Ska.d my sic· znamv" S:>:p1tal un. dr Wolt ul. , * . tt • 
s:v" fot 16 g, lR 18. 20 dozw. ,.a rJa<:!il"Wn'.Cka 3<1-3'1. ,Od DzlM, w niedzielę, o goth. 12 

..AlU.F.Kl~" (P'<>trkow- 'SOTtJS7 INowe Zlotnol lat 12 :rodz. !10 do . 8: ,_ sz-oitAI w sald <>dczytowej Muzeum 
.ska lfi2) e:. 15 i l7j . ~P7rrwowy l('racz" 11 ZACHF.TA CWarvńsk!e- 1i;n, . M.l CCuure

1
-Ss .... t~\\- Sztuki przy ul. Więokowskiego 

„.hś i Małgosia." - 15. 17. 19 dozw. od !?O 2Rl „Iwan Orożn·i·• ~ ~.e" 11 · re- ow nr 36 prof. UL dr Zofia. Llbi-
10.X. ft.. 17 I lat 7. t>'.}ran<E>k !?. 11. «. Hl 18 20 dozw. "li skC~1 15.n S 1tal im I srowskn wvgłosi odc-zyt pt 'rto * '1(..1 NA ot ~~·~~t -~~uc?o~~. d~';J ~~'.15~2 · 10.~· .. ~i-ń!0 ·~R; dr p7o'°'lo'."~R. z~- Wól~ h!'to:yczne· „Pot-opu" H. Slen-

czvnne. blic'tn:v nr 1" f!.. Hl. 10. cz-.ansk.a ISo. I kiewtcUt. Wstęp bezpłatny. 
BAIJTYK (Narutowicza P0"'0 • 1f<l'l7.imler7.~ •n 20 dozw. od lat 16 lnterna: Szpital •m * tt • 

20) .• Romeo i Julia" .. Pleśń ta.i1:d" g, 15. 17 PIONIER (Frand 0 zkaf.- dr !"tl':-lin.!(a. ul. Steir'lin D'llś. !l bm. o godz. 12 w WDK 
Il. 12. 14 16. 18. 20 - 19. dozw. od lat l'.l ~ka 'łll „<:l<:and!'rho" !?a 1-3. odbędz.ie się 4}dezyt pt. „Akumu 

Wybory odbędą się w każdym clozw. od lat 12. 1)()1". TX>ran".'k e:. 11 i l3 e:. 15. 17. 19 dozw. oo 1,nrynirologia: S741iial lacja kapitału i zubOżenie prole 
bloku w dru11iJn terminie zebra- g, IO. 10.X .. $ól ?.ie- •. Królewna 7.al>ka." - lat 14. oor. f!.. 11. 11 im. dr Bioel!Rl'lskieS(o. ul. I fariatu" który wygl-0~1 ob Gre-
nia, bez względu na ilość obec- mi" I!. 16. 18. 20 dmw. dozw. od lat 7. JR.X. ..Bll\IY klPł" <l<>2lW. <'d Kr'·p;ew'cza 1-3. lewski. 'wstęp bezpłatny · 
nycb, a w pierwszym terminie o<l lat 12 „Upiór na ~1>r"ll"da:i" lat 7. 10.X ... <:kander- 10.X. (P<>nle~alek) * • · 
gdy zjawi się na sali przynaj- GnYNIA cTuwima nr 2) a. 17. 19 dozw. od Ja~ bell'" 1l. 17. 19 Polotn1'""'1 - ll'inrkoln- . * 
mniej jedna piąta mleszka1\c6w Prol!Tam filmów dok. 14 STlTOJO (Bvi:trzv<'kll 7-9) .rlc-in:v. Od a. 8 do ?.O· Dma 10 bm •. o ro~z. 19 w •alt 
uprawnionych do !Jlosowanla. i kult.-oświat. (;;T''! OWV •'T<:ll1ń .okJe<;.O .. Wesołe l?Wia:zd;v" .r. Szpital im. dr Jordana. MDK, ul. Momuszk1 4a prof. dr 
Powołane zostały jut do tycia Mf,ODA GWARDIA 'Zie 1n1 Wlelkł· obV"Wa- 17. 19 do.,.w. od 1:.t ? ul. Przvrodnicza 7-0. Od .ranusz Bardach kterownlk 

dzielnicowe zespoły wyborcze, a !ona 2) „Ta.iemnicza lt'I" II 1>eria I!. 16 - ~r. g, Il .. Tea.tr ?:WI~ <Jr.;7_ 2fl d<> R. Szp' t-'11 J{łinlki Chirurgii Szczękow<'J, 
te. do dnia 17 pażdziernika powo-

1 

wysna" g. 14. 16. 16. dozw. od lat 12. „P<>- rzat" dozw. od lat 7 Im. dr H. W<-lf. ul. Lfl- \vyitło!<i odczyt pt. ,,Chirnr,Pa ko 
ła1ą zespoły wybo~cze dla PO· 20 do2:W. od lat 12 - irromca atamana." c. 10.X. nieczvnnc 1llewnicka 34-36. smetyczna twarzy". Wstęp 1 zł. 
szczególnych blokow. Zadaniem P<>r. e,. 10 i 12. Hl.X. 13. 20 dozw. od lat 12 MU7.A IPabl11niclca 17'l) Ch'nmr1a; <:;•nlt"l Im „ • 
tych 7es11ołów będ1le władścl";" .. Rezerwowy uae-z" I!. t>Or. it. 11 .. P<WITOmf'a „~wfailel'two d<>ln.alo dr st~rl'nita. ul. Sterlin \'l'e 'l\'!OTck 1! bm 0 od„ 18 przygotowanie i przeprowa zen e 16. 18. 20. dozw. od atamana". in.X. ..Na śct" g, 16. 18. 20 -- ga 1-3. · . · r ~· 
wyborów w danym bloku. W lat 7 hP'ZludneJ wysole" e. dozw. od lat 12. oor. Interna! Szpiital lrn. w silli otll'eytoWeJ 'DK przy 
akcji wyborczef do komitetów POl,ONIA (Piotrkowi;ka lR. 20 dw.w. od lat 12 tt.. 11. 10.X ... l,atarnia N. RatEck'"llO. ul. Kop- ul. TraulfUtta 18 a~y8t. AM dr-
blokowych weźmie czvnnv ud-zlał 67) .• M-o.ie uniwenvtP- SWTT IBal'Uckl Rvn<>kl morska" n. lR. 20 _ c!ń~kle!?O 22. I med. ~adwiga Wygodzka.-L_p~k.i. 
aktvw komilełów Frontu Natodo- tv" g. 15.30. 18. 20.30. ..Sekreta~ re.łkomu•• d07JW. od lat 14 Lann~oloiria: SroltaJ \V:VA'ło-1 -0d~yt pl. „Leczenie uo 
weqo. dozw. od lat 12. oor. a. JR. 18. 20 oo.?m. «l LA'""~OSC t.fói:ef6w 431 Im. N. Barl!l'kle1Zo. ul. I w-otw<>rów energią promlenlst~". 

Przewiduje się, że w kam- st. 11. 10.X. „Szerszeri" lat 12. P<X!". se. 11. 10.X. ..Bitwa 1talin~radzk3" Koodńskiego 22. Wstęp bezpła.tny. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili UMYW ALKE lekarsko.. 
polerke dentystycz:ną 
elektr.. wal korbowv -­
DKW 700 sprz.,,dam. Tel. 
212-39 od godz. 17 Wnel~ie uiłu~i :~~=== 

KOMISY :Jnła 7 'J)aździernika l 955 roku zmarł 

mgr Inż. 
Mistrzów na tkalnil"l kortowe, tkaczy na kro­
sna kortowe i angielskie oraz uczniów na tkal­
nie zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy­
słu Zgrzebnego „Wiosna Ludów" w Łodzi ul. 
Żeligowskiego nr 3-5. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr. 2216-K 

Wysoko kwalifikowanych 20 monterów samo­
chodowych i elektryka. akumulatorowego na 
dogodnych warunkach pracy przyjmie od za­
raz P.K.S. Ekspozytura Towarowa w Łod:r.l. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kad·r - ul. Wor­
cella 17-19. 2238-K 

MASZYNĘ do szycia 
me'ska f-mv .. Sinuer" kl. 
31 spnh'd„m. Al. Kościu­
szki_ 93-27 ---­
SADZONKI rabarb:i.m 
malinowe/il.o w każ<lei 
ilości sprz.cdam. Wlado­
mo.ść Lódź. Narut<:>wi­
cza 11-5. tel. 154-24 Sa-
!a~a_. _______ _ 
FOJłTEPIAN .. Blilthner" 
krótki. stan idealnv ula 
zaawansm.vanych snrzc­
dam. 7..drowie. Svrokmn­
li 7 m. 8 od godz. Hl 

MURARSKICH 
TYNKARSKICH 
MALATl~KICH 

ZDUNSKICH 
SZKLARSKICH 

ins ta.~acji: 
elektrycznych 
wodoo1ągowo - kanaUzacyJnyoh 1 

gazowych oraz napraw kuchenek, 
piecyków i innych aparatów ga­
zowych 

PJOTRKOWSKA nr 153 
palto <:lam.skie czarne 
100°1"· kolnkrt. l's srebr 
ny 1.500. fut~('> dam<be 
•/, krety 4.000. wl!.sa 
dan·••ka na baranach -
3.300. l?'łwr<>s?ki iedw<>.b 
n oo 80. kołnierz ooo.s 
.szary 1.700 

BROłtlSlAW CZARNOCKI 
inspektor techniczny 

W Zmarłym tracimy oddanego wspól­
towarzysza pracy 

DYREKCJA P.R.E. BUD. MlEJSK. 
PODST. ORGAN. PART. 

RADA ZAKŁADOWA 
KOLEŻANKI I KOLEDZ~. Kierownika sekcji przetwórstwa i usług o 

wysokich kwalifikacjach zawodowych i or­
ganizacyjnych poszukuje Państwowe Przec1-
siębi1>rstwo „Konsumy" w Łodzi ul. Ze>men­
hofa nr 25. 2237-K 

Głównego ltsięgowego poszukuje o.d zaraz Pol­
skie Radio. Wymagane wyrnkic kwalifikacje. 
Zgłos::enia Narutowicza 130. 2241-K 

Dr LA~:.:~~~~~l<6•nc.1 
wenervczne 14-15. t7-
19.30 Armii Ludowe1 2i 
róll Narutowicza __ _ 
Or Jadwill"a ANFORO­
WICZ .skórne. wenervcz 

wykonuje szvbko i solidnie 
POMOCNICZA 

'."Pół,DZIELNIA RZEMIESLNICZA 
BRANZY BUDO~~AN~J 

Łódź, ul. Piotrkowska 120, tel. 205-58 
ZgłQszenia przyjmuje się pod pow. •iiszym 

adresem w godz. od 7.30 do 15.30. 

7.1'1JF.1tSKA nr 34. Tli:t. 
2M-19: · apl!rAt rad'owv 
..M'ń.•k" T-7-l'i5 4.500 
'1Rrnitur me.ski t~nls 
10001, erR:nat. 2.500. kurt 
ka na koźuchu mesirn 
600. rn<>l:<)r~k do m.!l.&7.\'­
nv ł!'ZW<1]n;cll"' !iOO. pie 
cyk naftowy '.'50 GOSPOSIA starsz.a s.a-
NARllT()WJC7.A nr Il modzielna do pracuiac<:­
TF.L. l!S'1-75: oowiek,zal go mRlżeństwa na wv­
nlk C?Rlskl „Ooemu.~" --
t.900. b<>iler .:iazowv do .ia:td do Warszawy t.'<J­
hz'<"nki „Junl<:ers" l.%fl. trzebna. fJódź. MickiŁ­
futra dam.•k'e 2.0M- wicza 10-15 

OSOBA kulturalna do 
lt01S1>odarstwa z. do.brvnt 
gotowaniem Potrz.ebnil 
zaraz. Referencje ko­
niect:ne. Zl!k'lo;z.enia te­
lefon;czne 186-00 od 10 
do 18 

14.000. r11t--o mE:'sk1e u::>r 
n<'. "n<Yl n'7mowce 5.1J!J•1 
ao'łr~t fotocrrRticmv . .Ki 
iew III" nowy 4.900 Ili OGŁOSZENIA DR08NE Ilf ne. kobiece 15-lR Dró-

~hnika _8 ___ <6030 (!) 

----------------------------·------SAMOCHÓD malolitra- Dr RF'ICRFR SPl'<ó· jall-

1 
I MASZYNOPISANIA t 

I NIEfłUGHOMiJiCI żowy do remontu kuoic. sta. wenervczne. sk lme. NAUKA . s <' 08R. STALISGRAl>U 
Ofertv Biuro Qgło.szen ok1r-we (7.aburzenta - _ nografil biurowe]. b!u- nr ?.2. TEL. 13,-89 -
Plotrkowska 96 P-O<l. __: 8-9 t6-19. Plotrkow· rowości (także ksleim- nłasu:t nonoellnowv me-

D01'1EK iednoro<lzin"'ly 
z O!!!'ódkiem w Zl!ierz.u 
sorz.ed.am niedrogo. Ka­
lużnv . Zgierz. Andrzeia 
Struga 11 

3-IZBOWY domek dr-:w 
nia ny z olacem blisko 
tramwaiu sorz<'dam. -
VXJ.ź. '.11. Motorowa 11 
IZarzewl 6083 G 

Fót. domu Cookói. ku­
chnia). budvnek e:OOPo­
darczy. 5.600 m pla;:u 
na linii ek:-ktrvcznei il5 
minut od stacii. 12 od 
Wans~"WY) tanio .sorze­
dam. Ofertv Biuro O;;tl(} 
szeń Piotrkowska nr 9G 
pod „6086" 

113 CZTEROPIĘTROWE 
GO do71u <'-orn·dam lnb 

.. 6102" 6102 G ~k" 1 ~ KURSY Biurowości. Ma wość) Kur~v Stowa-y- ski nodwóinv !!OO. ie-" ·~ .<'<mka meska br;i7..owa 

SPRZEDAZI 
l>RZEW~,\ OWOCC>WP o­
z;dobne na żvwookrv 
::-óżnego rodzaiu w du­
iym wvborze pok:~:-iia 
n<1 sezon iesiennv :;o;':'}l 
k1 C>rzew J. Stol!lsi<:l -
Łódź Zdrowie. Krakow­
ska 42. doia.zd 9 

FUTRO nowe damskie 
duże. wee:ier.•kie blariy 
sprz.etl;im. Wiadomość 
Zamenhofa 2 m. 1 

PIF.SKI ra.sv doberman 
brn7.owe do sor1'00acr1;a 
Łódź. PKWN 26 m. 20 
od eodz. 17-21 

Dr R0ZVCK1 SJe<'iali• szynopisania Stowarzv- szenia Stenografów-Me.- t .300. kożus:iek bezrc­
qta chorób kob\{'("vch szenia Stenografów i 'M"a kawnlk me~ki 4-0f1. butv 
"kuszeria. n.ieolo<ln(l<ć szvn',•tek. Zapisv Przvi- szynlstek. Z.!tłoszenja - z cholewami nt 9 2.300. 
czwarta - <>zósta. Pio•r- muja sekret.ariatv Az.kol: Klllń.9k!ego 50. Piotr· "r"n~ na weneck;.., o­
k<-w~b ~~ 15?05 r,i Wieluń-Techn. Admini- kowska 83. Punkt uslu- kno 600 (2243l 
RENTGEN prwśwletla-' F<tracvino - Qo..qOQdarcze. . . 
nia klatki p'ersioW('i. 70 Pl. Kazimier7;i. 3. Ra- go\'ITV: orz.eo:svwame. 00 7.ACHOONlA BLOK 1l 
ladka dr Baran Pio1.r- domsko - Technikum 1 Wielanie. stenoirr11lowa- TF:l,. 2"1!1-52 futra dam­
kowsk<'\ 103 m. 12 C•)- Handlowe. Reymonta 21i nie oo.siedzeń. tel. 27B-te l'k~e 4.000-6.000. peli:-.. 
dz'ennie (6165 Gl d"m.~k'e 1.700 - 3.oon 

Ak<>rd~ny 2.000--10.000. 
wózki 1i7:iecif'C<' .<oac<'r<> 
W<' i vlnhnk'e 500--1.4()0 
pie<- aawwv kaplel<JVl'Y 
.. Jun ker:s" 1.MO 

Or r ">SIN rentrtC'lloing 
speciai :,ota prz-eświ<'tlC­
nia: klatkl piersiowe. 
żoładki. zd.iecla. Gdari­
ska 62 (6182 G) 

FEl,CZER Marcelak 81X' 
cia11sta watroba. kat111-
ca żółciowa. h<'lll<-rokly 
z.aEtrzvki. 17-19. Narn­
towicz'l :H-14 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
dla 

URZĄDZE:N PIORUNOCHRONNYCH 

.,U Z I OM" 
w Jeleniej Górze, ul. Solna nr 1, tel. 37·68 

przeprowadna: 
V\11"\t>ńT ,.„r ~ noszuku 

Z'lmien;e na olac. w:a- !{OZETKE. łóżko meta- PR7VC"ł0DNIA LEH:'\­
domość. Łódź. Wrre"- !<>we z materacem. :1'<.><: RZY SPF.C.TAł.ISTOW. 
ni<"Ji ~l<a 81 (6029 Gl kaflowv szamotowv -- PIOTRKOW5K.!\ 159 le-

' 

sorzr<Jam. .Telińskierro 7 czv we wszvstldch •oe-

badania J ekspertyzy, budowę I remon­
ty tnstalacJi na kominach, obiektarh 
przem.vslowych. budynkach mieszkal­
nych i użyteczności publicznej. Dla 
z;ibezpieczenia stert 1 stogów w polu 
poleca instalacje ruchome pomysłu 
<wo.1eJ brygady inż.-rob. Uslugi są re­
•lizowane w kolejności otrzymanych 
'.leceń. Spółdzielnia pracuje pod kie­
rownictwem wykwalifikowanego per­
sonelu inżynieryjno-technicznego. 

i" c<"lem zalOż(>T!ia ho­
dowli nutrii. Poi,i;ida'TI 
nlac zaonatt'7.ony w wo 
de na Zcl~owiu ul. Chlo 
n;ck'e~o 34 J. Galeckl 
(doiaz<:l 9 do k<>ńca) K U_PNO m._20 INawrot)_lJ()_lB._ daln<>-'r1ach. wvkonuie 

S '\i\TO('HÓD osobowv Dr7„~woetlenia serca. 
·11 ' .. O~l Olimnia" na eh<>- ~luc żolodadk<i o I ;ri\~ 

TRAKTOR• moz we."" I ·lz'" d'I sorY'dania. M<l" rron>1 I! z. „- · \~ 
dob~vm f,qn·{? kun.<': G-9 (7.',..Jonv Rvnekl w!łdz· dtm!R orzvchodn„ -

POMOC domowa kwa­
lifikowana o<>trzebna --

S. t P. 

PAWEŁ SOBOLEWSKI 
emeryt Zarządu Miejskiego 

opatrzony św. sakramentami zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach dnia 
7 października 1955 r. przeżywszy lat 10. 
Wyprowad71•n:„ <lrnldch n::im zwłok na­
stąpi z kaplicy na Zarzewie dnia 9 bm. 
o godz. 14, o czym zawiadamiają pogrą-

L 
nieutulonym żalu 

ZONA, SYN, CORKI, SYNOWA, 
ZIĘCIOWJE. WNUCZKI 

I RODZINA 

W dniu 6 bm. zmarła w Warszawie 

S. t P. 

STEFANIA WEIGT 
z Kohlerów 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
dnia 10 bm. w Lodzi na Starym Cmen­
tarzu Ewan9elltkim. Wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy cmentarnej nastąpi o 
godzinie 16 o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku 

DZIECI, WNUKI I RODZINA. 

I 

I 

Ofe:i.y B·urn 0~ 1 ·- · - 7."n l -lćntv~tvczna orzv ul. 
Piotrkowska 96 m1.d - f!ATHO .<un"r ·"nrz,Ni-<in.l "1'>7F07.!\f.NJANf:J ~6. 
.. !1014" ?014 Ci Sienkiewicz.a 53 m. 15 czynna imdzina 10-18 

2225-K 

ro~oc domowa docho 
dzaca ootrzebna Jelil'l-1 
<kie<!o 15-7 front (N."1-
wrot) 

Piotrkowska 22i!6~m~._1~1.!._~~~~~~~~~~~~~~~~­
iLODZKI _EXPRESS ILUSTROWANY nr 242 (65Q. 'l. 



5 dni 
w Paryżu SPORT ~i:Z•J~li SPORT Nie tędy droga 

Najlepszy polski miotacz kulą 
Nie przemyślana decyzja 

sekcji boksu . WKKF 
Dobrze pracaJąca sekcja boksu 

WKKF nagle podała sill do 
dymisji. A co to za ważne po· 
wody skłoniły tą do tego krokuł 
Czy nie czuła się na alłachł A 
może ktoś utrudniał tel twórczą 
pracę I 

wa:l:yć l obeiść ntenartlS7Alność 
przepisów regulującycla spraw!' 
awansu. do wybzel klasy, pomi­
jając Jut to, te poziom J:espołu 
tomaszowskie! UnU, który mlal 
go predystynować do klasy A. 
ule wvdale się at tak wvsokl. by 
zasługiwał na to wyrótnienie. 

T®ry~=-j~ doz::':;~oi;; łodz1·an'1n Paryza., mialem strasznego 
„pietra". Pierwszy raz w ży 
ciu bowiem wybra.lem ten 
środek. komunikacji. Lecie­
liśmy jednak wygodnie i tyl 
ko szumiało mi strasznie w 
uszach, no, ale oo szczęście 
szybko s-końezyla. się podróż 

Tadeusz Prywer 
opowiada o swym sukcesie 

na stadionie Colombes 
i w pmi sił wylądowa.lem - Dobrre, a co bylo z pn:ed 
w Paryżu - talk ro.zipoczyna ostatnim rzutem? 
z nam.i rozanO'Wę Tadeusz 
Prywer, który dopiero prz.ed 
weroraj powrócił do Łodzi i 
odwiedził naszą redakcję. 

Rzucam. 
już ZO lat, ale 
dopier-o w tym 
sezonie osiąg­
nąłem najlep­
sze wyniki.. Pa 
ryskie zwycię­
stwo ucieszylo 
mnie - oczy­
wiście - szcze 
gólnie. Mialem 
przecież powa­
żnych rywali w 
~bach Fran­

CUZti Th071U1Sa i Fina Koivi­
sty. Na treningach przed za 
wodami kuŁa wychodziła. mi 
jak z procy. Wszystkie rzu­
ty mialem ponad 15,70. Tre­
ningowi memu przygLądal 
się m. in. Thomas, który po 
tem stal się nieodlo,cznym 
towarzyszem nasze; ekiP1J. 

Wreszcie z.a.wody._ Gdy 
stanąlem w kole, już po 
pierwszym rzucie 1D1fSZedlem 
oo c:zol:o. Mialem doskonalą 
serię: 15,99, 15,57, 16,Z4, 
16,10, 15. 

Porażka koszykarek 
Włókniarza 

W meczu kosqkówkł :l:eńskłej 

- Jakoś kuta nie wyszła 
mi dobrze z ręki. Widząc, 
że wynik jest paskud.ny W!/ 
szedlem z ke>ia i w ten spo 
sób zaliczono mi ten rzut 
jako „spalony". 

- A więc rzucil pan w Pa­
ryżu o 5 cm mniej od SW(;ZO 
własnego rekordu, który jest 
jedtlGC'UŚnie rekordem Pohki. 

- Mialem jak to się mó­
Wi swój wielki dzień, tak 
samo zresztą jak drugi lo­
dzianin w naszej ekip-i.e, 
Piątkowski. To duży talent. 
Liczę, że jeszcze w tym se­
zonie powinien on przekro­
czyć graniicę 50 m. 

- A Jakie było zaintereso­
wanie zawodami? 

zawodników, a podium dla 
zwycięzców ustawiono w 
dość niezwykly sposób. Naj 
wyższe miejsce udekorowa­
no flago, francusko,, drugie 
- polsko,, a najniższe - Kf. 
ską. WygLądalo to, jakby z 
góry 'Orzeso,dzona byla kwc.>­
stia wyniku N o - a gdy 
wygrałem i stano,lem na pod 
wyższeniu oznaczonym na­
sza, flago, narodowo,, Francu 
zi poprosili, bym wszedł na 
schodek najwyższy. Jak to? 
- spytalem z uśmiechem -
przecież ten „najwyższy" 
przeznaczono dla Franc-u­
zów. W końcu okazalo si.e, 
że zaszlo po prostu nieporo­
zumienie, wynikle z niezna­
jomości lekkoatietyki wśród 
dekoratorów. 

- Co jeszcze można powie­
dzieć o tzw. uroczystych ra­
mach? 

- Chyba to, źe nie zaw­
sze byly one uroczyste. Ch.:i 
rakterystyczne np., że sędzio 
wie nie byli w jednolitych 
uniformach jak to się 
dzieje u nas. ALe to ;uż tyt­
ko ta.ka ciekawostka. 

- Co pisały o panu gazety? 

- Gdy wyjeżdżatiśmy ze 
stadionu, na ulicach Paryża 
już można bylo kupić gaze 
ty z obszernymi sprawozda­
niami z zawodów i zdjęcia-
mi. 

- Wszystko w po1'ządku. 
Ważę tylko„. 123 kg i gdybu 
nie katar czułbym się wy­
śmienicie. Ten katar.„ 

- Ozy przejdzie pan na no­
wy styl, o którym tyle się te­
ra.z mówi? 

- Ten nowy styl to n.ie 
dla mnie. Jestem już za sta 
rym miotaczem (36 lat), b'!i 
teraz w przededniu przygo­
towań do Olimpiady zmie­
niać styl. Nie znaczy to jed­
nak, że rezygnuję z dalsz<ij 
poprawy wyników. Trzeba 
tylko wytrwale pracować. 
N o i może zostanę wystawi.o 
ny do reprezentacji na Mel­
bourne. Zna.leźć się w na­
szej reprezentacji olimpij­
skiej, to była.by dla mni<! 
największa nagroda i naj· 
większe wyróżnienie w me1 
wie.loletniej karierze sporto-\ 
we3. 

rmmawial J. NIECIECKI 

Nic podobnego! Na poz~r spra 
wa błaha, lecz o maczenlu zasa­
dniczym spowodowała rozdźwięk 
miedzy kierownictwem WKKF a 
sekcją. Chodziło mianowicie o 
to, Iż kierownictwo nie zatwierdzi 
Io uchwałv podjętej przez sekcję 
z tej prostej przYC"ZYDY· te za· 
twierdzić !el nie mogło, gdyt po­
padłoby w kolizję z obowiązują· 
cvmi przepisami. 

Awans trzech druiyn B-klaso­
wych skompleto 
wał klasę A do 
cyfry 8 zespo~ów. 
lecz na wniosek 
Rady Okręgowe! 
„Unii" dokoopto 
wano lako dzie­
wiątą dru:iyn11 -
Ylnlę {Tomaszów), 
która w mistrzo­
stwach klasy B za VA Jęła„. piąte miejs 
ce. Decyzje tę sla 

rano się usprawiedliwić rzekomo 
wysokim poziomem le!JO zespo!'I, 
którv w niższe! klasie nie miał 
bv odpowiednich przeciwników. 

W ten sposób starano się pod· 

Numery startowe kolarzy 
uczestników Wyścigu Przyjaźni 

W dzi~iejszym II y.'yścigu Przy 
1azm startowac będą zawo­

dnicy oznaczeni następującymi 
numerami: t. Wilczewski, 2. Ha· 
dasik, 5. Więckowski, 6. Wiśniew 
ski, 7. Wójcik, 8. Waliszewski, 
9. Trochanowskl. 10. Ulik. 11. 
Plodzlszewski, 12. Bugalski, 13. 
Klisz, 14. Pijanowski. 15. Jarzy­
na, 16. Jurek, 17. Jankowski M„ 
18. Błaszczyk, t9. Klablńskl, 20. 
Grabowski, 21. Łasak, 22. Jarzą­
bek, 23. Żelazny, 24. Kamiński, 
25. Kałuski, 26. Warowleckl, 27. 
Nieslukowski, 28. Bieniek, 29. Ro 
życki, 30. Ciężkowski, 31. Gałąz 
ka, 32. Wrzesiński. 34. Swiercz. 
35. Szostek, 36. Borucz, 37. Ml· 
chalak, 38. Kurzyński, 39. Cha-

Piłkarscy iuniorzy 

bras, 40. Pietraszewski, 41. Pre­
czyńskl, 42. Wróblewski, 43. Lłś· 
kiewlcz, 44. Sierakowski, 45. Sza­
lek, 46. Guryba, 47. Komunlew­
skl. 48. Jankowski J„ 49. Józe­
fowicz. 50. Wiśniewski, 51. Ruch, 
52. tzvdorczv1'. 53. Lutowski. 54. 
Piotrowski. Kaz. 

Organizatorzy liczą, że . przed 
samym startem zqłosi sie ieszcz.e 
kilku zawodników. Z kadrowi­
czów zabraknie tylko Królak'!-, 
którv razem z Podobasem wez­
mie udział w dzisiejszym wyści· 
gu w Gdyni, zorganizowanym .z 
okazji Swięta Marynana. Kro· 
laka zobaczymy we wtor.ek w 
czasie wyściqów torowych w Hele 
nowie. 

Nagrody prrechodniej broni 
Swiercz z Włókniarza. 

Słusznie więc postąpiło kiero­
wnictwo WKKP nie zatwierdza­
ląc uchwalv sekcll boksu, nato­
miast niesłuszne było stanowi­
sko dzlałaczv. w dodatku tak WV 
robionych t doświadczonych. któ­
rzy w odpowiedzi na to zrezy­
gnowali z mandatów. 

I ten ostatni Ich krok w całef 
lej sprawie !est naJbardzleJ dziw 
ny. Przeciet lstnlelą Inne drogi, 
na których można dochodzić swo 
jej racji, lecz Tezygnacji z man­
datów I wycofania się z pracy, 
nikt od nich nie oczekiwał. 

Pomijając niesłuszność uchwa­
ły o awansie Unlł (Tomaszów}, 
WKKP nie mógł lel zatwierdzić, 
gdyż w takim wypadku wysta­
wiłby zarówno d"Łlałaczom bokser 
skim lak I sobie mało pochlebne 
świadectwo. Zrobił to, co do nie 
go należało: uchwały nie zatwter 
dził, a rezygnacji nie przyjął, 
zwołał natomiast na środę, 12 
bm. (godz. 171 odprawę całego 
aktywu pięściarskiego z terenu 
wolewód"Ztwa, celem omówienia 
na szerszym plenum spraw boksn 
w ogóle. 
NależV sądzić, :te d'Zlalacze 

plęściarscv wykorzystalą okres 
dzielący Ich od dnia zebrania, na 
bardzie! !Jruntowne przemyślenie 
swojego kroku. zrozumieją na 
czym pole!Ja błąd I z nlernnlel­
szym nli dotvchczas zapałem kon 
tynuować beda pracę na powie­
rzonym Im trudnym ()!łcinku. 

(Rm.J 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 9 października 1955 r. 

MARSZE JESIENNE - 1-Iele­
nów, ul. Północna 36 - godz. 9 
startuje: Sparta i Kolejarz . Al. 
UI>i.i - godz. 9 - Włókniarz: 
ul. Warszawska - godz 9 -
Start; ul. Strykowska - godz. 9 
- Stal I Budowlani. 

KOLARSTWO autostrada 
warS7.awska - qod:z. 11 - ogól· 
nopolslde wyściqi w obwodzrie 
zamkniętym na dyst. 80 km. 

o mistrzostwo ligi rozegranym 
wC%0ral w ł.odzi, miejscowy 
Włókniarz przegrał JM> dogrywce 
z drutvną warszawskie! Gwardlł 
48:50 (27:241. W normalnym cza 
sie wvnik brzmiał 46:46. 

- N a ogól Paryż nie bar­
dzo inter-esuje się lekkoatie 
tyką; woli rcu:zej pilkę noż­
na, . i boks zawodowców. W 
każdym razie na tryburuu:h 
starego stadionu w Colom­
bes zebralo się przeszło iO 
tysięcy widzów, w tym c'h"J 
ba porowa z Polonii Fra"l.­
cuskiej. Nasi rodacy przyje 
chali z o.dleglych mie;sco­
wości, by móc powitać i M 
cieszyć się nami. Ciekawe, 
że wszyscy dobrze nas znali 
t orientowali się w W'll'T',i.­
kach. Od roku, gdy lekko­
atletyka polska notuje co­
ro.z większe sukcesy, w P"'a 
sie francuskiej zaczęły się 
pokazywać artykuły o for­
mie naszej drużyny. 

-Ozy mieliście czas na. zwie 
!ha.nie Paryża? WypłyWaJą 

- Oczywiście i wykorzy- d 

Wyśct11 rozpocznie się o godz. 
tt I roze!Jrany zostanie na auto­
stradzie warszawsklef. Cala tra­
sa zostanie zradiofonizowana, 
tak wiec Z!Jromadzona publicz­
ność będzie dokładnie informowa 
na o przebiegu wałki. 

GIMNASTYKA - ul. Zakątna 
82 - godz. 10 - dalszy cią!ł ogól 
nopolskich mistrzostw Włóknia­
rza. 

Naflepszą zawodniczką Gwar­
dii była Widulska, która zdobyła 
21 pkt„ a we Włókniarzu Kwa­
pisz (16 pkt.). 

- Ozy w masie zawodów od 
była się ceremonia wręczania 
meda.li, czy łeż ooś w tym ro­
dzaju? 

staliśmy czas zna.komicie . na szersze wo y 
OglqdaLiśmy Wer-sal i grób 
Napoleona, Luwr i wtezę 
Eiffla. Bylem pier-wszy raz 
w życiu w Paryżu, toteż zu­
pełnie oszolJomil mnie kolu­
salny ruch samochodów. 

Wyniki dzislejszeqo wyścigu 
mieć będa wielkie znaczenie dla 
ustalenia kadry narodowe! pned 
rozpoczęciem przygotowań do 

BOKS - ul. Bystrzycka 5-7 -
godz. 1' - o mistrz. kl. A -AZS 
- KS im. Marchlewskiego. 

W Dniu 
Studenta 

- Dobrze, że pani o to za 
pytał. Otóż pr..ed kankuren­
c;ami nie btrio prezentacji - Jak jest z pańską wagą? 

W ramach Dnia Studenta od­
będzie się szereq imprez spor­
towych. O qodz. 1 O w sali 
przy ul. BV5trzyckiej rozegrany 
zostanie mecz bokserski o mi­
stnostwo klasv A. O qodz. 15 
na boisku Sparty na Zdrowiu 
odbędą się spotkania w piłce 
siatkowej, poka.'Z szermierczy 1 
POkaz w podnoszeniu ciężarów 
oraz "Zawody lekkoatletyczne 
O qodz. 15.30 na hotsku Sparty 
mecz piłki koszykowei Sparta 
rwarszawa) - AZS (Łódź). 

I . 

Gdy Drozdow wysz.edł, Goncz.airow wy­
godnie oparł się o poręcz fotela, przeciąg­
nął si!: z.e zmęcz.oną miną, ale natychmiast 
energicznie ws-tał, · przetarł czoło, wzburzył 
sobie włosy. Uważają<: widoczmie, że dosta­
tecznie się otrząsnął ze z.męczenia, pod<>zedł 
do lustra wis1Zącego m'ędzy oknami, przy­
czesał włooy, wyjął pa;pierosa i poczęstował 
mnie rów:n;ież. 

- Dużo palicie, towarzyszu majorze. To 
jest sz,k<>dliwe - powiedziałem. 

- Szkodliwe - zgodził się Goc=.row, 
2laciągając się mocno. 
Rozumiałem, że Goncmirow nie ma w tej 

chwili dla mnie czasu, jedinak pomimo 
wszystko nie mogłem powstrzymać się od 
pytania: 

- Towa~ysz.u majorze, powiedz.cie, co to 
jest: mO'rd~rs.two czy samobójstwo? 

(Eulenspiegel. Berlin) 

Gonczarow powoli wypuścił dym i sta­
rannie strzepnął z pluswwej serwety jakiś 
n·iewidDCz:ny pyłek. 

- Nie moż.na nic twierdzić, póki nie bę­
dzie dokonana ekspertyza medyczno-sądQ­
wa„. Jednak.że ja myślę, że to jest mor­
derstwo. Zaraz dowiem:/ się wszystkiego 
dokładnie. „ wstał i wyszedł na 
przedw ~hodzącego Drozdowa, lekarza i 
pracowników milicji, którzy przybyli z 
psem policyjnym, aparatami fotograficzny­
mi i p•rzyrządami do oświetlenia. 

Na prz.edzie, .starając się stąpać jaik naj­
ciszej, szli świadkowie - dwoje sta.rszych 
obywateli, z poważnymi twarzami: męż­
czyzna w kurtce wojskowej bez naramien­
n ików i wysoka chuda kobieta o bystrym 
spojrzeniu. 

Gonczarow zaproponował porządek prac, 
wszyscy się z nim zgodzili i natychmiast 
udali się do pokoju Marczewskiej. Zapalono 
silne lampy, roz,poczęła się wizja lokalna 
i fotografowanie. 

Wkrótce przyjechał prokUll"ator, niewiel­
kiego WZlt"ootu, tęgawy mężczyzna z wieliką 
łysiną Po upływie pół godziny przebywa ­
nia w pokoju Ma·rcziewskiej, prokuro.to•!:' 
wyszedł na koryta.rz i biorąc mnie z.a pra ­
cown1ika milicji, poprosił, abym weziwał do 
niego właścicielkę m ieszkania. 
Poszedłem do kuchni, gdzie KO'Walenko 

przesłuchiwała stalI'Us?.lkę i l)<YWtórzyłem 

Czego dotycbC"Zas brakowałq 
łódzkim drużynom tuniorów - to 
kontaktów zamiejscowych. Za· 
sklepieni w roz!Jrvwkach mi­
strzowskich w lidze I A·klasie, 
nie mieli okazu zmierzenia się z 
juniorami Innych okrę!JÓW. 

'Wyścigu Pokoju_. _____ _ 

KOSZYKÓWKA - ul. Zakątna 
82 - !łodz. 18 - o mistrz. I ligi 
żeńskiej - Włókniarz (Łódż) -
Sparta (Warszawa]. Park Ponia­
towsikiego - qodz. 10.30 - o 
nagr. WR ZS Sparta: Sparta -
Budowlani - AZS - Kolejarz. 

Luke tę w części wypełnią na­
wiązane ostatnio kontakty z 
Byd!Joszczą. Ustalono, Iż corocz 
nie juniorzy Łodzi rozgrywać bę· 
dą !akie spotkania na prawach 
rewanżu. 

Od poniedziałku 
treningi 

TENIS STOŁOWY - spotkania 

na basenie MDK 
o mistrz. I Jicp: ul. Tylna 6 -
godz. 10 - Włókniarz (Łódż) -
Sparta IKrakówl, ul. Północna 36 

• - qodz. 17.30 - Sparta (Łód:i.I -
Start (Łódź). 

Plerwszv mecz Łódt - Byd­
goszcz odbędzie się we wtorek, 
t I bm„ o !Jodz. 15.30, na stadio­
nie przv Al Unii. Rada trene­
rów oprze reprezentacje junio­
rów Łodzi na zawodnikach Kole­
jarza, Sparty, Włókniarza I KS 
im. Marchlewskie!JO. 

Od poniedziałku w basenie 
MDK rozpoczną się treningi 
pływaków poszczególnych zr:ze 
szeń !Sportowych. Treningi od 
bywać 1Się będą od godz. 16.3G. 

TENIS ZIEMNY - Al. Unu 2 
- qodz. 9 - dalszy ciąg towa­
rzvskich zawodów Łódź - Wro· 
cław. 

LEKKOATLETYKA - Al. Unit 
2 - qodz. 9 - dalszy ciąq trój· 
meczu Star'. - LZS - Zryw . Trenerzy poszczeg,óln.y.;h 

ZAPASY - o mtstrz. Il li!łi -
ul Północna 36 - qodz t'7 -
Start (Łódźl - Stal (Bydg.). 

Pra11nąc mlod7.leżv szkolne! udo 
steonlć oqlądanle łe!J<> meczu, 
zorqanlzowano pned•pr~pdat bi· 
letów. '<lóre w cenie I zł może 
ona nabvwać w lokalu ŁKKF, 
Pl•c Komunv Paryskiej 5. 

zrzeszeń zwracają się z aoę­
lem do wszystkich zawod:11-
ków o licz.ny udz.ial w trenm­
gach, by dobrre przygott>wać 
się do mających się odbyć nie 
bawem in'\p:rez; sportowych. 

PIŁKA NOŻNA - stadion przy 
Al. Unii 2 - qodz 15 - o mistrz. 
I liqi: Włókniarz (Łódź) - Polo· 
nia (Bytoml. 

polecenie prokuratora. Na widok wchodzą­
cej Fagurnowej prokurator wstal, podisui!lął 
jej krzesło, a gdy siadła, sam z.ająl miejsce 
naprzeciwko niej. Kowalenko podała mu 
rozpoczęty protokół. Prokurato·r podzięko­
wał, skinieniem dłoni z.aprasz.ając Kowa­
lenko. aby usiadła obok, rzucił okiem na 
protokół i poprooił Fagumową, aby opo­
wiedziała, od jak dawna zmarła mieszkała w 
tym m ie.sz.kan1u i co w iadomo o jej życiu. 

Fagurnowa zaczęła opowiadać, często 
wzdychając i lamentując. Prokurator słu­
chał cierpliwie. 

- Mniej więcej dwa miesiące temu zja­
wił się ten Wadik - rozpoczęła Fagurno­
wa. - Wadim Aleksandrowicz Graczew. 
Och, lepiej by go wcale nie było. 

- Dlaczego? - zapytał prokurator. 
- A kto go tam wie. Nieprzyjemny czło-

wiek. Poznali się gdzieś w restauracji. 
Czym on ją skusił, nie mam pojęcia. ży­
łyśmy cicho, spokojnie, a w ostatnich cza­
sach wpadnie do mnie Wala, popłacze, po­
wzdycha, czuję, że chce mi się zwierzyć, 
ale wciąż nie może się zdecydować. „Wala 
- mówię - co masz na sercu?". A ona 
machnie ręką, zaleje się łzami. „Boję się go 
- mówi - ciociu, nigdy nie myślałam, nie 
spodziewałam się, że tak mi się złoży ży­
cie„." Ja zresztą sama widziałam, - był dla 
niej ordynarny, zazdrosny, często się awan­
turował... 

- Gdzie on mieszka? Gdzie pracuje? 
- Nie wiem. Nic mi Wala nie mówiła. 

Jak tylko- o niego pytałam, zaraz się na­
chmurzy, machnie ręką i pójdzie do siebie 

- Jak się wiodło Marczewskiej pod 
względem materialnym? 

Staruszka pokiwała głową. 
- Przedtem, zanim on się zjawił, żyła 

bardzo dobrze, a jak tylko on się pokazał, 
zaczęła się skarżyć na trudności... 

- Ile waszym zdaniem ma Graczew lat? 
- Około czterdziestki. 
- Czy ma jakiś wwód? 
- Wala mówiła, że jest dobrym szofe-

rem. 
- A jak on wygląda? 
- Taki wysoki, silny. Szatyn. Nieładny. 

Mnie się nie podobał. 
- A jak się ubiera? 
- Zwyczajnie. Marynarl<"a sz.ara„. koszu-

la, krawat... 
Kowalenko wstała i poprosiła o zezwole­

nie poszukania Graczewa w biurre meldun­
kowym. 

- Kto jeszcze mieszkał w pani domku? 
- zapytał prokurator. 

- Nikt. Tylko my dwie. 
- Kiedy Graczew był tu po raz ostatni? 
- Wczoraj. 
- Kiedy wyszedł? 

(c.d.n.) 
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